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Port Północny

18 bm. w nocy załoga Portu 
północnego zameldowała, na 
U dni przed terminem, o wy­
konaniu rocznych zadań prze­
ładunkowych. Największy i 
najnowocześniejszy na Bałty­
ku' rejon obsługi masowców, 
wyekspediował już w br. 9,4 
min ton towarów, w tym 7 min 
ton węgla i 2.4 min ton surow 
ców i paliw płynnych. Partia 
towaru wieńcząc plan roczny 
załadowana została na liberyj- 
ski frachtowiec węglowy M/S 
„Atherstone”. któr” był jedno 
cześnie 255 statkiem cumują­
cym w tym roku przy pirsie 
węglowym.

W Porcie Północnym nie 
słabnie tempo przeładunków 
Dokerzy do końca roku wy­
ekspediują jeszcze ok. 1,5 min 
ton towarów. Tak więc Port 
Północny, eksploatowany od 
niespełna 3 lat. po raz pierw­
szy przekroczy granicę 10 min 
ton rocznych przeładunków.

PAP

• INFORMACJA O REZULTATACH WIZYTY PARTYJNO - PAŃSTWOWEJ 
DELEGACJI PRL W ZWIĄZKU RADZIECKIM • DYSKUSJA NAD ZAŁOŻE­

NIAMI PROJEKTU PLANU NA 1977 ROK I PLANU DO ROKU 1980

W oddziale miejskim PKO w Katowicach zastosowano nowo­
czesny system potwierdzania wysokości wkładów oszczędnościo­
wych. Dzięki współpracy z Zakładem Elektronicznej Techniki 
Obliczeniowej zamontowano maszynę cyfrowę, połączoną z mo­
nitorami ekranowymi umieszczonymi przy pulpitach urzędniczek. 
Sprawdzenie wkładu na książecz ce trwa dzięki temu zaledwie kil­

ka sekund.

i Prezydium Rządu
I i 2 grudnia — V Plenum Komitetu Centralnego

Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium Rządu na wspól­
nym posiedzeniu w dniu 18 bm. zapoznały się z informacją 
o przebiegu i rezultatach wizyty delegacji partyjno-pań- 
stwowej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w Związku So­
cjalistycznych Republik Radzieckich.
Wizyta ta stała się kolejną, 

dobitną manifestacją przyjaź­
ni, sojuszu i jedności Polski 
Ludowej i Związku Radziec­
kiego, obu naszych narodów 
i partii. Ro. nowy przeprowa­
dzone z tow. Leonidem Breż­
niewem oraz członkami kie­
rownictwa KPZR i rządu ra-

Przed VIII Kongresem Związków Zawodowych

Dodatkowa produkcja „Cegielszczaków“
i innych zakładów Poznania

Vni Kongres Związków Zawodowych, który 6 grudnia 
zbierze się w Warszawie, powitają załogi poznańskich zakła-
dów pracy wzmożoną aktywnością społeczno-produkcyjną. 
Meldunki, które są odpowiedzią na apel Prezydium CRZZ, 
dotyczą dodatkowej produkcji, zwiększonej wydajności
cy, podniesienia jakości wyrobów i usług, oszczędności 
teriałowych, czynów społecznych.

pra- 
ma-

dżieckiego, przebiegały w du­
chu pełnej jedności poglądów 
i obopólnego dążenia do dal­
szego zacieśnienia współpra­
cy. Podpisane w trakcie poby 
tu w Moskwie, wspólne o- 
świadczenie odzwierciedla no­
wy, wyższy etap wzajemnych 
stosunków między Polslą a 
ZSRR, wytycza główne kierun 
ki obecnego i przyszłego ich 
rozwoju. Przyjęte w Moskwie 
ustalenia, jak również uzgod-. 
nienia stanowiące rezultat i 
spotkań poprzedzających wizy 
tę, przyczynią się do dalszego 
rozszerzenia wszechstronnej, 
wzajemnie korzystnej współ­
pracy, a także do zacieśniania 
współdziałania obu partii i 
obu rządów w umacnianiu jed 
ności i zwartości wspólnoty 
państw socjalistycznych, w 
realizacji jej polityki budotyy

wej, wzrostu produkcji rynko 
wej oraz poprawy jakości wy 
robów i usług. Urzeczywistnię 
nie celów wytyczonych w pro­
jektach planów wymagać bę­
dzie racjonalnego i oszczęd­
nego gospodarowania środka­
mi, systematycznej poprawy 
efektywności gospodarowania 
na wszystkich odcinkach.

Biuro Polityczne postanowi 
ło zwołać w dniach 1 i 2 grud 
nia V, plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego, po­
święcone problemom projektu 
planu społeczno-gospodarcze­
go rozwoju na lata 1976 — 
1980 i na rok 1977. (PAP)

Dni polskiej gospodarki 
i techniki w NRD

Fot. CAF — Jakubowski

Spotkanie żołnierskich pokoleń

Obchody 40 rocznicy walk 
w obronie Republiki Hiszpańskiej

18 bm. rozpoczęły się w Warszawie centralne 2-dniowe 
uroczystości z okazji 49 rocznicy walk w obronie Republiki 
Hiszpańskiej i utworzenia brygad międzynarodowych w tym 
polskiej XIII brygady im. Jarosława Dąbrowskiego.

trwałego pokoju w 
świecie.

Biuro Polityczne

Europie i

Pracownicy Zakładów Meta­
lowych „H. Cegielski” zobo­
wiązali się m. in. pracować na 
swoich stanowiskach po 4 lub 
• godzin w listopadowe nie­
wiele, co w sumie da ponad 
15 -00 roboczogodzin. Oprócz 
Jego załoga Fabryki Wagonów 
* Lokomotyw W—3 wyremon- 
uie w czynie kongresowym 6 

lokomotyw gwarancyjnych, a 
Pracownicy magazynów — 8 
przyczep samochodowych. 718 
osob w Fabryce W—3 zadekla­
rowało podniesienie wydajnoś 
, p5acy 0 2—5 procent w sto- 

ku do III kwartału. Rów- 
•ez pracownicy krajalni pod- 

swoją wydajność o 2 
Procent.

W czynach społecznych prze

targach w Tokio
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krajów, w^lez Japonia. (PAP)

pracują „Cegielszczacy” 7 200 
godzin. Zakładowy Klub Tech 
niki i Racjonalizacji podjął się 
zrealizować dodatkowo w ro­
ku bieżącym 345 wniosków ra­
cjonalizatorskich, które powin 
ny przynieść 9 min zł oszczęd­
ności (m. in. zaoszczędzenie 
163 000 kg stali i 3 400 kg że­
liwa). Wartość wykonanego 7 
bm. przez młodzież ZSMP czy 
nu produkcyjnego w HCP wy­
niosła 2,3 min zł.

Wiele meldunków napływa 
również do WRZZ od poznań­
skich handlowców. Pracowni­
cy Domu Towarowego „Cen­
trum” zobowiązali się prze­
pracować dodatkowo 300 ro- 
boczogodzin przy rozładunku 
towarów.

Treścią meldunku nadesłane 
go przez załogę Oddziału Obro

Dokończenie na sir. 2

Oświadczenie Białego Domu
Przedstawiciel Białego Domu oś 

wiadczył na konferencji prasowej, 
że prezydent G. Ford byłby go­
tów zawrzeć ze Związkiem Ra­
dzieckim nowe porozumienie w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych jesz­
cze przed objęciem władzy w 
USA przez administrację prezy­
denta — elekta J. Cartera, gdybv 
porozumienie takie odpowiadało 
interesom Stanów Zjednoczonych. 
Według jego słów, w rozmowach 
w sprawie zawarcia takiego poro­
zumienia osiągnięto „określony po 
stęp w niektórych dziedzinach”.

Handel zagraniczny RWPG
W czwartek w Moskwie zakoń­

czyło się 48 posiedzenie stałej ko­
misji RWPG dś handlu zagranicz­
nego, z udziałem delegacji państw 
członkowskich i Jugosławii oraz 
w charakterze obserwatorów ” 
delegacji KRL-D i Socjalistycznej 
Republiki Wietnamu. Uchwalono 
odpowiednie zalecenia i ecyzj 
mające na celu dalszy rozwój wza

wało 
leciło 
nie z 
szym

wyniki wizyty
zaaprobo- 

oraz za­
przedstawić sprawozda­
nej przebiegu na najbliż 
posiedzeniu nlenamym

Komitetu Centralnego PZPR.
W kolejnym punkcie po­

rządku obrad kontynuowano 
dyskusję nad założeniami pro 
jektu planu na 1977 r. i pla­
nu do 1980 r. Przedstawione 
projekty uznano za odpowia­
dające strategii rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego przyję­
tej na VI i VII Zjeździe PZPR 
dla całej dekady lat 70-tych. 
Zamierzenia zawarte w pro­
jektach planów są więc wy­
razem konsekwentnej realiza­
cji polityki kojarzenia rozwo­
ju gospodarczego z dalszą po­
prawą warunków życia ludzi 
pracy, stwarzając podstawę 
dla umacniania pozycji Pol-
ski w 
czenie 
woju

jemnej 
RWPG.

świecie. Szczególne zna

Trwające od 16 do 26 listo­
pada, trzecie z kolei „Dni 
gospodarki i techniki pol­
skiej” w NRD, są zdaniem 
działaczy politycznych i gospo 
darczych, jedną z najpoważ­
niejszych imprez tego typu o 
długofalowym znaczeniu dla 
rozwoju kontaktów gospodar­
czych między obu państwami. 
W Berlinie, Lipsku, Halle, 
Karlmarxstadt, Rostocku i Lud 
wigsfelde k. Berlina odbywa 
ją się sympozja i odczyty, po­
święcone wybranym zagadnie 
niom z zakresu nauki i tech­
niki, zaś towarzyszące im wy 
stawy prezentują przegląd o- 
siągnięć polskiej gospodarki, 
nauki i techniki.

Organizatorzy imprezy, Pol 
ska Izba Handlu Zagranicz­
nego, traktuje ją jako jedną z 
form prezentacji na terenie 
NRD osiągnięć polskiej gos­
podarki i techniki.

Warto przypomnieć, że nau­
kowcy , naszych krajów reali­
zują obecnie 5-letni plan 
współpracy. Resorty nauko­
we obu krajów opracowały np. 
listę trzydziestu wybranych,

przywiązuje 
gospodarki

się do roz 
żywnościo-

kompleksowych tematów
współpracy naukowej i tech­
nicznej do 1980 r. (PAP)

Tego dnia delegacje Dą­
browszczaków oddały hołd 
pamięci bojowników o wyzwo 
lenie narodowe i społeczne, 
składając kwiaty na żołnier­
skich mogiłach i przed pom­
nikami wojennej chwały.

W godzinach popołudnio­
wych bohaterowie walk znad 
Ebro, spotkali się z najmłod­
szym pokoleniem obrońców 
ojczyzny — żołnierzami 1 Pra 
skiego Pułku Zmechanizowa­
nego 1 Warszawskiej Dywizji 
im. T. Kościuszki.

Wokół Grobu Nieznanego 
Żołnierza — symbolu ofiarno­
ści i męstwa żołnierzy pol­
skich w walce o wolność na 
wszystkich frontach II wojny 
światowej — licznie zgroma­
dzeni mieszkańcy stolicy, mło 
dzież szkół warszawskich. 
Przybyli uczestnicy walk w 
Hiszpanii — byli żołnierze 
polskiej brygady międzynaro­
dowej. Obecni są przedstawi­
ciele Urzędu d. s. Kombatan­
tów, ZG ZBoWiD, ZG Związ­
ku Inwalidów Wojennych, Pol 
skiego Komitetu Solidarności 
z Ludem Hiszpanii, Wojska 
Polskiego.

Po odegraniu hymnu naro­
dowego — kwiaty w imieniu 
365 żyjących obecnie w kraju 
Dąbrowszczaków, złożyła na 
płycie grobu delegacja z min.

d. s. kombatantów — Mieczy­
sławem Grudniem.

Kombatanci walk w obronie 
Republiki Hiszpańskiej udali 
się następnie na Cmentarz- 
Mauzoleum Żołnierzy Armii 
Radzieckiej. Pod obeliskiem, 
wzniesionym ku czci 23 000 
żołnierzy radzieckich, poleg­
łych w walkach o wyzwolenie 
Warszawy, kwiaty złożyła de 
legacja z wiceministrem d. s. 
kombatantów — Stanisławem 
Kujdą.

Tego samego dnia dele­
gacje Dąbrowszczaków złożyły 
kwiaty pod pomnikiem Boha 
terów Warszawy — Nike, na 
grobie współtowarzysza broni 
— gen. Karola Świerczewskie­
go oraz pod popiersiami gene 
rała przy trasie W-Z i na ul. 
Kasprzaka. (PAP)

Depesza
H. Jabłońskiego 

do prezydenta Irlandii
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński wy­
stosował depeszę gratulacyjną 
do Patricka Hillery z okazji 
objęcia przez niego stanowi­
ska prezydenta Republiki Ir­
landii. (PAP)

wymiany ramach

UNESCO potępia Izrael
Z Nairobi- informują, że obradu­

jąca w stolicy Kenii konferencja 
generalna UNESCO przyjęła w 
czwartek rezolucję, potępiająca ak 
cje Izraela na arabskich teryto­
riach okupowanych w dziedzinie 
oświaty i kultury.

Prezydent Anwar Sadat odrzucił 
możliwość zawarcia pokoju z Izra­
elem na płaszczyźnie dwustronnej. 
Podczas spotkania z grupą sena­
torów USA, przebywających z wi­
zytą w Kairze, prezydent Egiptu 
podkreślił, te globalny ukłćd na­
bojowy z państwem izraelskim 
może być podpisany jedynie w ra 
mach genewskiej konferencji po­
kojowej.

Pomoc ZSRR
Elektrownia cieplna w 

jest czwartym obiektem 
tycznym, powstałym w

Kaomte 
energe- 
Zambii

dzięki pomocy technicznej Związ­
ku Radzieckiego. Wszystkie te 
obiekty wybudowano w rejonach 
znacznie oddalonych od głównych 
ośrodków zaopatrzenia w prąd i 
całkowicie zaspokajają one potrze 
by miejscowości w swoim zasięgu.

W czwartek zakończyło się w 
Moskwie pierwsze posiedzenie

mieszanej komisji d/s współpracy 
gospodarczej, naukowej i technicz 
nej między ZSRR i Portugalią. 
Rozpatrzono kwestie współpracy w 
energetyce, budowie maszyn, rot-
nictwie, leśnictwie, hodowli i 
dań naukowych.

T. Żiwkow w Indiach
Indie i Bułgaria podpisały

ba-

18
bm. w Delhi 3 dokumenty, które, 
werlług słów przebywającego w In 
diach od wtorku z wizytą pań­
stwową przewodniczącego Rady 
Państwa, Bułgarii T. Żiwkcwa, ma 
ją zapoczątkować nowy etap 
współpracy gospodarczej, technicz 
ncj i kulturalnej między obu kra­
jami.

Nuklearne plany NATO
W czwartek zakończyło się w 

Londynie kolejne posiedzenie gru 
py planowania nuklearnego 
NATO. Obrady odbywały się na 
szczeblu ministrów obrony. Uczest 
nicy narady rozpatrzyli „środki 
użycia broni jądrowej w. czasie 
działań wojennych” a także pro­
blemy modernizacji amerykań­
skiej broni jądrowej, zmagazyno­
wanej na terytorium Europy Za­
chodniej.

Egzekucje w Etiopii
Radio etiopskie podało w czwar 

tek wiadomość o wykonaniu wy-

roków śmierci na 27 kontrrewo­
lucjonistach i anarchistach, któ­
rych skazano za organizowanie 
wystąpień przeciwko tymczasowej 
administracyjnej radzie wojsko­
wej. Byli oni również oskarżeni o 
przeprowadzenie wielu akcji ter­
rorystycznych przeciwko aktywis­
tom i działaczom politycznym 
oraz o sabotaż gospodarczy.

IRA zapowiada dalsze akcje
Skrzydło „Tymczasowych” Ir­

landzkiej Armii Republikańskiej 
(IRA) zapowiedziało wzmożenie 
akcji zbrojnych przeciwko opano­
wanemu przez protestantów Puł­
kowi Obrony Ulsteru (UDR), orga­
nizacji utworzonej tu w 1970 roku.

Śmiertelne ofiary zatruć
Filipińskie władze sanitarne pro 

wadzą śledztwo w sprawie śmier­
telnego zatrucia 36 osób, głównie 
driec-i, mieszkających w pobliżu 
wysypiska śmieci zakładów prze­
mysłowych w Limay, na zachód 
od Manili. Do miasta tego udała 
się komisja ekspertów, krórzy ma­
ją zbadać okoliczności tragicznego 
wypadku.

Krajowa giełda w Kaliszu

Maszyny i materiały 
za 200 milionów złotych

W kaliskim Domu Technika 
NOT rozpoczęła się wczoraj 
ogólnopolska giełda maszyno- 
wo-materiałowa zorganizowa­
na przez poznański oddział 
„BOMIS” oraz kaliski oddział 
wojewódzki NOT. Celem tej 
imprezy handlowej jest wy­
przedaż zbędnych w niektó­
rych przedsiębiorstwach towa­
rów. które poszukiwane są na­
tomiast w innych. W kaliskiej 
giełdzie biorą również udział 
oddziały „BOMIS” z Krakowa i 
Wrocławia. Wartościowo ofer­
ta giełdowych towarów i ma­
szyn przekracza 200 min zł, a 
wśród zaopatrzeniowców, któ­
rzy przyjechali tu z całego kra 
ju największym zainteresowa­
niem cieszą się wyroby hutni­
cze, obrabiarki i maszyny do 
drewna^ maszyny budowlane 
oraz różnego rodzaju armatu­
ra przemysłowa. Obroty han­
dlowe i transakcje pierwszego 
dnia znacznie przekraczają 
prognozy i oczekiwania orga­
nizatorów giełdy, (par)



Zanim G. Ford przekaże 
władzę J. Carterowi
W poniedziałek w Białym 

Domu dojdzie do pierwszego 
od wyborów prezydenckich w 
USA spotkania między prezy­
dentem Geraldem Fordem a 
prezydentem — elektem Jim- 
my Carterem. Przedyskutują 
oni problematykę związaną z 
procedurą przekazywania wła­
dzy; jak wiadomo kadencja 
Cartera rozpoczyna się 20 sty­
cznia 1977 r. ((PAP)

Kontrrewolucyjne poczynania
etiopskiej prawicy

W Etiopii nasila się terrorystyczna działalność prawicy, 
która dąży do stworzenia warunków do kontrrewolucyjnego 
przewrotu. Elementy prawicowe uciekają się do mordów 
i zamachów, usiłując zastraszyć etiopskie społeczeństwo.
9 listopada br. wieczorem na 

jednej z ulic Addis Abeby zo­
stał zamordowany wicemini­
ster pracy Etiopii, 32-letni 
Guetenet Zewde. V7 kilka dni 
później odbył się uroczysty po

Profesor Siedlecki4* na czele flotylli trawlerów

Przygotowania do drugiej 
polskiej wyprawy po kryla

Zaawansowane są przygotowania do drugiej polskiej wy­
prawy na łowiska antarktyczne w celu odłowów kryla, ży- 
jącego Łam w dużej ilości małego raczka niezwykle bogatego 
w białko.

Narada aktywu 
robotniczego TPPR

Wojewódzka Rada Związków Za 
wodowych, Zarząd Wojewódzki 
TPPR oraz Zarząd Wojewódzki 
Związku Socjalistycznej Młodzie­
ży Polskiej zorganizowały wczo­
raj w Poznaniu naradę aktywu ro 
botniczego TPPR z województwa 
poznańskiego. Uczestniczyli w niej 
m. in. sekretarz KW PZPR, prze­
wodniczący ZW TPPR w Pozna­
niu — Bogdan Gawroński, prze-
wodniczący WRZZ Czesław
Kończą] i wiceprezydent Powia­
nia — Andrzej Wituski. Przybył 
również Konsul Generalny ZSRR 
w Poznaniu — Nikołaj Gusjew. 
Po referacie wprowadzającym, wy 
głoszonym przez wiceprzewodni­
czącego WRZZ — Jerzego Męczyń 
skiego, odbyła się dyskusja. Jej 
uczestnicy dzieliM się swoimi doś­
wiadczeniami, ze szczególnym uw 
zgłodnieniem nowych form pracy 
kół TPPR. Przed naradą odbyło 
się wręczenie odznaczeń przyzna­
nych zasłużonym działaczom 
TPPR. Leon Masłowski otrzymał 
Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski, Feliks Żołnierek — 
Złoty Krzyż Zasługi, a czterech 
działaczy otrzymało Honorowe Od 
znaki m. Poznania. Na zakończe­
nie — w części artystycznej wy­
stąpiła Wielkopolska Orkiestra 
Symfoniczna pod dyr. Mieczysła­
wa Dcndajewskiego. (jk)

Zgromadzenie Ogólne 
debatuje 

nad kwestią palestyńską
Sesja Zgromadzenia Ogólne­

go Narodów Zjednoczonych 
przystąpiła do debaty nad kwe 
stią palestyńską. Podstawą roz 
ważań Zgromadzenia Ogólne­
go są sprawozdanie „komitetu 
dwudziestu” państw, powoła­
nego przez ONZ, dotyczące rea 
libacji niepodważalnych i nie­
zbywalnych praw narodu pa­
lestyńskiego oraz raport sekre­
tarza generalnego ONZ w spra 
wie kwestii palestyńskiej.

PAP

Tym razem rejs nosić będzie 
charakter eksploatacyjno-ba- 
dawczy w odróżnieniu od po­
przedniego, który miał na ce­
lu przede wszystkim .przepro­
wadzenie badań. Oprócz statku 
naukowo-badawczego Morskie­
go Instytutu Rybackiego „Pro­
fesor Siedlecki” w wyprawie 
uczestniczyć będzie kilka traw 
lerów — przetwórni z polskich 
przedsiębiorstw połowów dale­
komorskich. W poprzedniej no- 
dróży ..Profesorowi Siedleckie­
mu” towarzyszyła tylko jedna 
jednostka eksploatacyjna — 
„Tazar”.

Trawlery, które mają wziąć 
udział w rejsie, są odpowied­
nio przygotowywane. M. in. w 
świnoujskiej „Odrze” na jed­
nostce „Tazar” montuje się 
specjalne urządzenia połowowe, 
nawigacyjne itp., kompletuje 
się załogę. Przewiduje się. że 
w drugiej podróży weźmie tak­
że udział innv trawler „Odry” 
— „Manta”, który znajduje się 
jeszcze na łowiskach. Po po­
wrocie do kraju również i ta 
jednostka zostanie odpowied­
nio wyposażona.

Szczecińskie Przedsiębior­
stwo Połowów Dalekomorskich 
i Usług Rybackich „Gryf” 
przysposabia do wyprawy 
trawler „Rekin”. W wyprawie 
weźmie także udział trawler 
„Gemini” z „Dalmoru”. Wszyst- 
stkie te statki należą do naj­
nowszych nabytków polskiej 
dalekomorskiej floty rybackiej.

Przewiduje się, że statek

grzeb, który przekształcił się 
w manifestację polityczną. W 
pogrzebie wziął udział m. in. 
szef państwa, gen. Teferi Ben- 
ti, oraz wielu innych przywód­
ców rewolucji etiopskiej. Gue­
tenet Zewde, znany ze swych 
lewicowych poglądów’, padł 
ofiarą akcji terrorystycznej^ 
którą siły prawicy rozwinęły tu 
taj ostatnio na znaczną skalę. 
Celem tej akcji jest fizyczna 
likwidacja działaczy rewolu­
cyjnych, zastraszenie społeczeń 
stwa, sianie zamętu i niezado­
wolenia, stworzenie warunków 
do kontrrewolucyjnego prze­
wrotu.

Bodźcem do konsolidacji sił 
prawicy stało się ogłoszenie w 
końcu kwietnia br. oficjalne­
go programu rewolucji, w któ­
rym marksizm-leninizm został 
uznany za doktrynę państwo­
wą i główną filozofię społe­
czeństwa Etiopii. W kręgach 
burżuazji utworzyła się opo­
zycja polityczna, która zaczęła 
grupować się w dwóch niele­
galnych partiach: skrajnie 
reakcyjnej, związanej z ele­
mentami feudalnymi Etiop­
skiej Unii Demokratycznej

, (EDU) oraz w lewacko-anar- 
chistycznej Ludowej Etiopskiej 
Partii Rewolucyjnej (EPRP).

Wiele danych wskazuje, że współ 
działają one ze sobą i są wzajem­
nie powiązane. Najaktywniejszą i 
prawdopodobnie najniebezpiecz­
niejsza jest EPRP, partia ty­
pu bojówkarskiego, która przepro­
wadziła w ostatnim okresie kilka 
akcji terrorystycznych w Addis 
Abebie i innych miastach Etiopii. 
21 września br., w odpowiedzi na 
ogłoszony dzień wcześniej dekret 
władz rewolucyjnych o wymianie 
pieniędzy, który poważnie naruszył 
interesy miejscowej burżuazji, bo- 
jówkarze EPRP dokonali zamachu 
na majora Mengistu, uważanego 
powszechnie za rzeczywistego przy 
wódce rewolucji etiopskiej.

Samochód, którvm jechał major, 
został ostrzelany i obrzucony gra­
natami, jednakże zamach nie udał 
się. 2 października bojówkarze za­
mordowali w Addis Abebie jedne­
go z czołowych działaczy rewolu­
cji — Fikre Merida, a 27 paździer­
nika dokonali zamachu bombowe­
go w stolicy Etiopii na gmeebi 
szkoły, w której kształcą się przy 
szli wykładowcy marksizm u-leni-

nrzmu i działacze państwowi. Bi­
blioteka szkoły została zniszczona, 
jeden z profesorów poniósł śmierć. 
Lista ofiar grup terrorystycznych 
jest znacznie dłuższa; bojówkarze 
starają się stopniowo likwidować 
dokładnie tych ludzi, na których 
opiera się rewolucja etiopska.

EPRP. 
miastach

działała również ,w 
pro winc j onalnych,

zwłaszcza w północnej części 
Etiopii. Prasa etiopska obwi­
nia bojówki tej partii o „pale­
nie posterunków policji, szpi­
tali, urzędów skarbowych i 
szkół, o napady na banki, lo­
kale stowarzyszeń chłopskich 
i autobusy”. Władze etiopskie 
stwierdzają oficjalnie, że par­
tia ta jest pełna agentów 
obcych wywiadów, zwłaszcza 
CIA. i że współdziała z ele­
mentami secesjonistycznymi z 
prowincji Erytrea i Tigre, two 
rżąc z nimi wspólny, front 
kontrrewolucyjny. (PAP)

Dokumentacje oaukowo-teclmtae, patenty, wynalazł

Współpraca polskich i radzieskici 
ośrodków informacji

Polska i Związek Radziecki mają największy udział w tw 
rżeniu i rozwoju specjalistycznych systemów międzynaro/ 
wego centrum informacji naukowej i technicznej kraj^ 
socjalistycznych.
Wzajemne konsultacje oraz 

wymiana wydawnictw i matę 
riałów informacyjnych obej­
mują doskonalenie działalno­
ści i współdziałania systemów 
branżowych i ich organów cen 
tralnych, rozszerzenie tematycz 
nego i problemowego zasięgu 
informacji o najciekawszych 
rozwiązaniach technicznych, 
zakończonych pracach nauko­
wo-badawczych, tłumaczeniach 
z literatury naukowej i tech­
nicznej. katalogach przemysło 
wych itp.

Banki informacji w ZSRR 
zawierają 353 min dekumenta 
cji naukowo-technicznej, a w 
tym 64 000 kompletów doku­
mentacji konstrukcyjnej, a

Po amerykańskim wecie w sprawie Wietnamu

„Twardy akord**
administracji USA
Amerykańskie weto, które na początku bieżącego tygod­

nia po raz trzeci zablokowało wejście Wietnamu do ONZ 
wbrew opinii prawie wszystkich krajów członkowskich, po­
stawiło USA w stan izolacji i jest zdecydowanie krytykowa­
ne również przez prasę amerykańską.
S rodowe gazety zamieściły 

artykuły wstępne, negatywnie 
odnoszące się do stanowiska

Chwile grozy 
w Belfaście

W czwartek w Belfaście 
licja ewakuowała tysiące

po- 
lu-

dzi znajdujących się w premie 
niu 400 metrów od centrum 
miasta, po odkryciu ciężarów­
ki, zawierającej ładunek 400 
pojemników z łatwo wybucha 
jącym gazem. Akcja policji zo 
stała podyktowana obawą, że 
na samochodzie, który został 
uprowadzony, może być zain­
stalowana bardzo nieb^wecz- 
na bomba zegarowa. (PAP)

Aktywizacja skrajnych elementów w Libanie

„Profesor 
z Gdyni 
listopada, 
udział w 
„Odry” i

Siedlecki” wypłynie 
w ostatnich dniach 
natomiast biorące 
wyprawie trawlery 
„Gryfa” w pierw-

szych dniach grudnia. (PAP)

Państwowa kontrola

Opanowanie sytuacji w Bejrucie
początkiem przywracania pokoju

ustępującej administracji USA 
w sprawie przyjęcia SRW do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

„New York Times” w arty­
kule zatytułowanym „Niesłu-
szne weto” 
przy każdej 
stosowanej 
przez USA,

przypomina, że 
kolejnej blokadzie 
w tej sprawie 
delegaci amery-

Parlament hiszpański 
zatwierdził rządowy 

program reform
W czwartek wieczorem par­

lament hiszpański (Kortezy) za 
twierdził rządowy projekt re­
form politycznych, przewidu­
jący przede wszystkim wyło­
nienie drogą wyborów pow­
szechnych dwuizbowego par­
lamentu. Będą to pierwsze wy 
bory parlamentarne w Hiszpa­
nii cd 40 lat. (PAP)

nad wykorzystaniem 
energii jądrowej

Po ponad rocznej pracy zes­
połu ekspertów, został przy­
gotowany projekt ustawy o po 
k oj owym wykorzystaniu dner- 
gii atomowej. Ustawa ta regu­
luje całość zagadnień praw­
nych związanych z wykorzy­
staniem energii jądrowej oraz 
źródeł promieniowania jonizu­
jącego.

Celem jej jest zapewnienie 
bezpieczeństwa jądrowego i o- 
chrony radiologicznej m. in. 
przez zagwarantowanie kontro 
li i nadzoru państwa nad wy­
korzystywaniem materiałów i 
paliw jądrowych oraz wyda­
waniem zezwoleń na budowę i 
eksploatację obiektów jądro­
wych.

Przygotowany proj ekt, usta­
wy omawiano na posiedzeniu 
Państwowej Rady d/s Wyko­
rzystania Energii Jądrowej, ja 
kie odbyło się 18 bm. w War­
szawie. (PAP)

Opanowanie sytuacji wojskowej w Bejrucie, pierwsze ob­
jawy normalizacji życia to dopiero początek przywracania 
pokoju. Obserwatorzy odnotowują aktywizację elementów 
skrajnych, prowokujących walki między poszczególnymi or- 
ganizacjamL
Jednakże szybka i zdecydo­

wana akcja jednostek między- 
arabskich uniemożliwia roz­
przestrzenienie się walk. Do­
wództwo korpusu bezpieczeń­
stwa powtarza ostrzeżenia, że 
będzie używać siły wobec tych 
wszystkich, którzy będą zakłó 
cać proces przywracania po­
koju. Jednostki korpusu sta­

Nadal popularne 
uczesanie sportowe

Trzeci już ogólnopolski po­
kaz fryzjerski rzemiosła odbył 
się w Warszawie. Udział w 
nim wzięło ponad 70 mistrzów 
z Krakowa, Katowic, Lublina, 
Lubina, Ostrołęki, Poznania i 
Warszawy. Pokazano uczesa­
nia zgodne z najnowszymi w 
tej dziedzinie tendencjami. 
Wśród fryzur damskich prze­
ważały półdługie bez trwałej i 
lakieru, a w męskich — spor­
towe. (pik)

cjonujące w Bejrucie pełnią 
też funkcje policyjne, zapobie­
gając kradzieżom, zatrzymując 
uzbrojone osoby oraz konfis­
kując znalezione składy broni. 
Wprowadzono też zaostrzone 
przepisy bezpieczeństwa, zabra 
niające no. przewozu towa­
rów, mebli i jakichkolwiek in­
nych przedmiotów, bez uprzed 
niej zgody okręgowych dowód 
CÓW.

Wiele urzędów i instytucji 
wzywa pracowników, aby nie­
zwłocznie stawiali się do pra­
cy. Pierwsze zaczęły działal­
ność banki bejruckie — straty 
globalne banków ocenia się na 
około 2 miliardy dolarów. Pro 
wadząc akcje porządkowania i 
pacyfikacji Bejrutu jednostki 
międzyarabskie nadal umac­
niają pozycję wyjściowe, przy­
gotowując się do kolejnej ope­
racji, jaką będzie zajęcie Tri- 
poli i południowych regionów 
kraju. Operację te odroczono 
ze względu na konieczność 
uzgadniania ze stronami rejo­
nów. do których mają się wy­
cofać. (PAP)

Zachmurzenie duże, miejscami 
zamiteające opady. Rano mgły 1 
za m.glenia. Temp, metks. od 1 st. 
do 5 st. Wiatry słabe i umiarko- 
vz&ne o kierunkach zmiennych.
EssaoEsasBBfflDaBe

Dzisiejszy serWs informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.
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redakcji: Poznań, ul. Grun-

także 160 min egzemplarz 
pisów zagranicznych oraz kr 
jowych patentów i Wyna?;

' ków. Rocznie do banku 
nych wprowadza się 
230 000 kart dokumentach 
nych, zawierających najśw£ 
sze informacje o wdrożonyc 
do produkcji nowych r<w5 
zaniach konstrukcyjnych i ta - nologieznych. W

Współpraca ośrodków Lyp 
Polski i Związku Radzieckie 
go oraz wzajemna wymiana • 
formacji ma duże znaczeni 
dla obu krajów i jest syste-ma 
tycznie rozwijana. W najblij 
szych latach przewiduje się j 
in. rozwój wymiany informa- 
z zakresu nauk przyrodniczym 
i nauk społecznych.'

W radzieckim Instytucie Pm 
wyższania Kwalifikacji pra 
cewników Informacji przesik 
łono też w ciągu minionyc! 
trzech lat na różnorodnyc 
kursach i stażach około 350 w 
skich specjalistów m. in. wj 
kresie tzw. selektywnej dystr 
bucji informacji, aktuałnyc 
problemów ekonomiki i polit 
ki gospodarczej oraz naukom 
technicznej ZSRR, a także o: 
ganizacji i automatyzacji ó 
łalności informacyjnej. (PA?

kańscy posługują się inną mo­
tywacją, co wskazuje, że chodzi 
o doraźne manipulacje dyplo­
matyczne a nie o kwestie zwią 
zane z jakimiś zasadami mię­
dzynarodowymi.

„New York Post” w artyku­
le zatytułowanym „Ślepa ulicz 
ka niedyplomacji” stwierdza, 
że Stany Zjednoczone w swym 
osamotnionym wyzwaniu rzu­
conym wobec opinii światowej 
nie mogą usprawiedliwić swe­
go zachowania jakąkolwiek 
istotną zasadą. „Nie ma żad­
nego narodowego powodu, któ 
ry by dyktował taką politykę, 
zwłaszcza w okresie gdy roz­
poczęły się bilateralne rozmo­
wy z Hanoi. Polityka taka jest 
ćwiczeniem w daremnym dzia­
łaniu”.

Również „Christian Science 
Monitor” stwierdza w środo­
wym artykule redakcyjnym, 
że korzystając ż prawa weta 
w Radzie Bezpieczeństwa USA 
na pierwszy plan wysunęły bi­
lateralny spór z Hanoi zamiast 
koncepcje uniwersalności ONZ. 
„Oznacza to, że odchodząca 
administracja Forda zamyka 
swą politykę wobec Wietnamu 
twardym akordem”. (PAP)

Ujęto sprawców 
rabunku

800 000 złotych
Pcwc-dzeniem zakończył się poś 

cig funkcjonariuszy MO w Kraka 
wie za uczestnlikami władania do 
Przedsiębi ors t wa Zm ec han i®o wa - 
nych Robót Inżynieryjnych w tym 
mieście, skąd 15 bm. zrabowali ok. 
SCO zł przeznaczonych na wy­
płacę uposażeń dla załogi. Spraw 
cy włamania, którzy uciekali tra­
są przez Katowice, Warszawę i 
Łódź z powrotem do Krakowa, zo 
stali przez MO Ujęci; odzyskano 
większość zra.bow’anej gotówki. 
Okazali się nimi 21-letni pracow­
nik okradzionego przedsiębiorstwa 
Marek W. oraz jesro nigdzie nie 
pracujący kolega 25-1-tni Stani­
sław Z., obaj zamieszkałi w No­
wej Hucie. (PAP)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SP OŁDZiELNI WYDAWNICZEJ

19. Adres pocztowy skrytka nr 1074
Poznań O Redaguje kole-
Wlesław Porzyckl (red, naczelny), 

Fłefslerowicz i Kazimierz Marcinkowski
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz 
Coffa, Zbiluł Sęk, Zbigniew Szumowski.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
Ć65-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 665-718, Sekretarz redakcji 648-85. Dział informacji 
665-939. Dział sportowy 648-45 Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-732 Poznań, tel. 665-916. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
@ Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Przed VIII Kengra 
Związków Zawodowy

Dokończenie ze str. 1
tu Ubiorami WPHW jest u? 
kanie dynamiki usług wyso 
kości 120 procent oraz zawai 
cie umów patronackich z 3 s 
kładami produkcyjnymi wójt 
wództwa poznańskiego.

Zakład Barów, 'Stołówek 
Garmażerii WSS „Społem” t 
bowiązał się wyprodukować: 
końca roku dodatkowe wyroił 
garmażeryjne dla zaopatrz, 
nia handlu wartości 0,5 min z

Załoga Wie kopolskiego Pra 
siębiorstwa Przemysłu Ziew 
niaczanego w Luboniu k. Pt 
znania wyprodukuje dodatki 
wo 400 ton syropu ziemniak 
nego. Umożliwi to zwiększ, 
nie produkcji rynkowej pra 
przemysł cukierniczy i owoct 
wc-warzywny.

Usługowa Spółdzielnia In’' 
lid ów w Poznaniu, niezależ® 
od podjętych w tym rokuzo 
bowiązań wartości 3,1 m!«! 
— dla uczczenia VIII Kon#' 
su zadeklarowała przekroc” 
nie nlanu usług dla ludzik 
o dalsze 200 000 zł. (gra)

© Do Komendy Wojewódzki' 
Pile nadszedł meldunek o trsS1’ 
nym wypadku w Tarnówce ę 
bliżu Złotowa. Wynika z 
dwaj uczniowie szkoły przy^” 
dowej, odbywający prakty ? 
miejscowej fabryce te^turf'ł(tó 
płynęli kajakiem na 1
po przylegającym do zakłado $ 
lewie wodnym. W cdległ°s . 
kunastu metrów od brzegu ■ 
przewrócił się, na skutek 
15-letni Andrzej O. utoną > 
miast Mariana B. uratowali 
cujący w pobliżu robotnicy-

® Na ul. Dzierżyńskiego * 
naniu (na wysokości ul. 
uderzył w drzewo samocho 
ki „Trabant”, prowadzony 
Macieja K. Jadący z »» p oB) 
Stanisław K. odniósł ci?
żenią. _

© Prawdopodobnie na f 
zwarcia w instalacji e-e 
zapalił się w Miejskim auni
biorstwie Gospodarki Ko * 
w Kościanie samochód do f 
zu śmieci. Straty szacuje s 
koło 80 000 zł.

© Z ul. wrzesińskiej w ' $
przewieziono w ciężkim s- 
Szpitala 9-letniegó chłoPca' ^1! 
wbiegłszy nieostrożnie 
został potrącony przez $a ‘

„PRASA — KSIĄŻKA
Prenumerata: wpłaty przyjmuj3 

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch" oraz u 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 . A 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) 
cego okres prenumeraty: r l'ndeM
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), p 
nr 35029.
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to

Generał Stanisław Galicki w rozmowie z uczestnikami poznański3go Pociągu Przyjaźni.
Fot. — Romuald Królak

Wspomnienia znad Oki i Wisły
Korespondencja własna z Kijowa

0 nikim nie zapomnieć, 
o niczym nie zapom- 

77 nieć!” — to popularne 
w Związku Radzieckim hasło 
dotyczy bohaterów i zdarzeń 
związanych z drugą wojną 
światową. Sporo dowodów pa 
mięci o tej wojnie i jej boha 
terach można znaleźć na 
Ukrainie. Wiele cennych doku 
mentów i eksponatów z tego 
okresu zgromadzono w Mu­
zeum Okręgu Wojskowego w 
Charkowie. Jeszcze więcej w 
Ukraińskim Muzeum Historii 
Wielkiej Wojny Narodowej w 
Kijowie. I chociaż jest to roz 
legła placówka, gdzie w 19 
salach zgromadzono ponad 
6 000 eksponatów, jej dyrektor 
Wasil Kozłow mówi, że jest ■ 
im tutaj ciasno i pokazuje 
makietę nowego obiektu o 
kształcie stożka, którego bu­
dowę rozpoczęto. Da to możli­
wość podwojenia powierzchni 
ekspozycyjnej:

— Muzeum nasze jest mło­
de, bo jego otwarcie nastąpiło 
dopiero 17 października 1974 r. 
Lecz mafny tu niezwykle rząd 
kie dokumenty, rzeczy osobi­
ste żołnierzy, sztandary bojo­
we jednostek wojskowych i 
oddziałów partyzanckich, broń 
radziecką i zdobyczną, liczne 
fotografie. Sala za salą w his 
torycznej kolejności staramy 
się przedstawiać bitwę naro 
du radzieckiego z zaborcą hi­
tlerowskim. W nowym 
cie będziemy mogli tę 
historii zorganizować

obiek 
lekcję 
lepiej, 
liczbyPrzy pomocy większej 

eksponatów.
Muzeum ma kłopoty z wy- 

^sponowaniem wszystkich do 
umentów i pamiątek, ale 

^irno tego znalazło się tutaj 
Miejsce dla utworzenia pol- 
sKiego kącika. Są tu mundu- 
y’ .ń, dokumenty, książki 

2gazujące historię ludowego 
ojska Polskiego oraz jego 

z, Armią Radziecką.
ak mówi ppłk w stanie 

".P^ynku Aleksander Kona- 
' który oprowadza nas po 

P°lsM ekspozycję 
■art° bardzo niedawno, bo 
października br. w kolej- 

powstania ludo- 
So Wojska Polskiego. Jest 

R P°za moskiewskim Muzeum 
dyrto1 *?? Sił Znojnych 'je 
ZSRp Stał,a eksPozycja w 
WokL-’ święcona polskiemu 
WsiS a jej P°

i grupach problemowych, 
udział w konferencjach nauko 
wych oraz obozach badaw­
czych, spotkania z profesora­
mi, praktykami i pracownika­
mi nadzoru pedagogicznego, a 
także kontakty z kołami mło­
dych pedagogów w innych oś­
rodkach akademickich w kra­
ju.

W minionym roku akademie 
kim zagadnieniem wokół któ-

tość pojazdu i za umiarkowa­
ną cenę oferowało odnowione 
pojazdy uszczęśliwionym na­
bywcom, pewnym, że nie ku­
pują bubla.

Były również propozycje 
zmiany systemu opodatkowa­
nia transakcji samochodowych 
tak, aby nowego lub prawie no 
wego samochodu nie opłacało 
się sprzedawać oraz wysunięto 
projekt wprowadzenia przez 
państwo odpowiednio wyższych 
cen „ekspresowych” dla tych, 
którym szczególnie się spieszy.

Nie muszę chyba zbyt natar 
czywie zapewniać, że podobnie 
jak wszyscy, prawdziwy wstręt 
czuję do oszustów i spekulan­
tów i oburzeniem napawają 
mnie kombinacje giełdowych 
cwaniaków. Mimo to owe wnio 
ski i postulaty radykalnych 
zmian uważam w większości za 
zbyt pochopne, oderwane od 
rzeczywistości, a często nawet 
w pewnym stopniu szkodliwe.

Projekt powołania ogólnopol
s kiego przedsiębiorstwa sprze 
dąży używanych samochodów, 
chociaż w gruncie rzeczy słusz 
ny, jest — śmiem twierdzić —:

Zuzi-. byli członkowie 
Wet«ranów Wojen- 

rowie LZW!aSZCZa byli ofice- 
szkai w°3ska Polskiego, mie 

w 5Sy dzisiaj w Kijowie, 
mieszka m. in. 

skiegnOny dia w°iska Pol- 
licki ’ generał Stanisław Ga 
hism °rganizator i dowódca 
^zji imZIRj jUŻ dzisiaj 3 * s dy 
1 Arr^ *omualda Traugutta 

Ta * Wojska Polskiego.
ła dzi^1^01110^ zainteresowa 
cych annikarzy . uczestniczą- 
gu Pr,, • młodzieżowym Pocią 
ry w 'yjazni z Poznania, któ-' 
Char>ńPaZdzmrntku odwiedził 
^i?mv Kijów. Postana- 
sPotkań generała i

W .z mm.
^miu siązce telefonicznej 
ruje h °nowego Kijowa figu 
0 tym\ Jnastu mieszkańców 
^fonic-zn leniu i nazwisku. Te 
Eo nie P°szu^iwania dłu- 

aj^ rezultatu. W koń 

cu trafiamy pod właściwy 
numer. — Niestety — wyjaś­
nia — małżonka — generała 
nie ma w domu, gdyż wyje­
chał na spotkanie ze studen­
tami, pomagającymi przy 
zbiorach w kołchozie, oddało 
nym o 100 kilometrów od 
Kijowa. Dzięki uprzejmości 
pani Galickiej jesteśmy jed­
nak umówieni z generałem 
następnego dnia o godzinie 10 
przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza, gdzie w godzinę 
później uczestnicy Pociągu 
Przyjaźni składać będą wią­
zanki kwiatów.

Generał przyjeżdża wraz ze 
swoim przyjacielem Stanisła­
wem Hanopolskim, niegdyś 
porucznikiem, pilotem ludo­
wego Lotnictwa Polskiego. Wi 
tamy się serdecznie. Generał
Galicki jest wzruszony 
że uczestnicy Pociągu 
jaźni pamiętali o nim.

— Te czasy — mówi 

tym, 
Przy-

— kie
dy po walkach w Stalingra­
dzie w lecie 1943 roku zosta­
łem skierowany do formują­
cej się 2 dywizji piechoty 
im. J. H. Dąbrowskiego, na 
stanowisko zastępcy dowódcy 
dywizji do spraw liniowych, 
to już historia. Potem ucze­
stniczyłem w bitwie pod Le­
nino, a następnie organizo­
wałem 3 dywizję im. Romual 
da Traugutta. Nią też latem 
i jesienią 1944 roku dowodzi 
łem w walkach nad środkową 
Wisłą, w bojach o przyczół­
ki Magnuszewski i Czernia­
kowski. Potem był szpital... 
Już po wojnie dowodziłem 18 
dywizją. Podległe mi jedno­
stki stacjonowały w Augusto­
wie, Białymstoku, Ełku i Su­
wałkach. Do Związku Radzie 
ckiego powróciłem w roku 
1946, lecz byłem już kilka­
krotnie w Polsce. Nie tracę 
kontaktu z moimi towarzy­
szami broni. Zarówno z tymi 
z Polski, jak i z byłymi żoł­
nierzami Wojska Polskiego, 
którzy mieszkają w Związku 
Radzieckim. W ubiegłym ro­
ku odbyło się w Moskwie 
spotkanie kilkuset oficerów 
i generałów, którzy walczyli 
w Wojsku Polskim lub też 
w ramach innych związków 
przyczynili się do wyzwolenia 
Polski. W samym Kijowie 
mieszka obecnie około 100 
żołnierzy, oficerów i genera­
łów, służących niegdyś w 
Wojsku Polskim. Jesteśmy ak 
tywnymi członkami Radziec­
kiego Związku Weteranów 
Wojennych, włączamy się do 
prac sekcji polskiej Ukraiń­
skiego Związku Towarzystw 
Przyjaźni z Zagranicą. Sekcji 
tej przewodniczy generał Wło 
dzimierz Piliński, Liczy ona 
ponad 300 członków zbioro­
wych. Zarówno Związek We­
teranów jak i sekcja polska 
przyczyniły się do otwarcia 
12 października sali polskiej 
w naszym Muzeum Wielkiej 
Wojny Narodowej. W tym tez 
dniu w Darnicy pod Kijowem 
odbył się uroczysty apel przy 
grobach 49 polskich artyle- 
rzystów-przeciwlotników, któ­
rzy tutaj polegli 8 kwietnia 
1944 roku. Ich groby otacza­
my-stałą opieką, dbają tez o 
nie uczniowie 105 i 113śrcd" 
nich szkół kijowskich w 
rocznicę powstania Wojska

Polskiego spotykamy się za­
wsze ź pracownikami Konsu­
latu Polskiego w Kijowie oraz 
z polskimi oficerami studiu­
jącymi w kijowskich uczel­
niach wojskowych.

Przerywamy rozmowę, gdyż 
właśnie nadjechały autokary 
z uczestnikami Pociągu Przy 
jaźni. Młodzi ludzie otaczają 
naszego rozmówcę. Ktoś 
wi:

— Uczestnicy Pociągu 
jaźni.. Między nami jest 
rał Stanisław Galicki, 

mó-

Przy 
gene 
były

dowódca 3 dywizji im. Ro­
mualda Traugutta....

Rozlegają się oklaski i 
„Sto lat”. I generał w czasie 
tego zaimprowizowanego spot 
kania (jest zimno, chyba 5 
stopni mrozu), znów opowia­
da o dywizji, Sielcach nad 
Oką, Lenino...

Potem wszyscy idziemy na 
Grób Nieznanego Żołnierza, 
przy którym pełnią honorową 
wartę młodzi komsomolcy z 
pobliskiej szkoły. Składamy 
kwiaty. Chwila zadumy

Trzeba wracać, by zdążyć 
na pociąg, który powiezie nas 
do Poznania. Program pobytu 
na Ukrainie zakończył się.

Już po oficjalnym pożegna 
niu, do generała Galickiego 
podchodzi barczysty mężczyz­
na, jeden z uczestników po­
ciągu.

— Generale! Bombardier 
Hipolit Kopiec melduje się na 
rozkaz.

Chwilę patrzą na siebie, po 
czym padają sobie w ramio­
na. Tak ote tutaj w Kijowie,

Dokończenie na str. 4
MAREK PRZYBYLSKI

Wolnorynkowy handel samochodami

Jakie lekarstwo
na giełdową dżunglę?

W połowie tego roku kolej 
ny zmasowany atak na 
ciemną dżunglę, zwaną 

potocznie samochodową giełdą, 
przypuściła „Trybuna Ludu”. 
W artykułach redakcyjnych i 
drukowanych obficie listach 
czytelników wskazywano na 
wiele nieprawidłowości funk­
cjonowania owego rynku, przy 
taczano liczne przykłady spe­
kulacji pojazdami nowymi lub 
prawie nowymi, piętnowano na 
gminne żądanie za używane sa 
mochody cen wyższych niż pań 
stwowe ceny za nowe, opisy­
wano przypadki ewidentnych 
oszustw, gdy na przykład sta­
rego grata oferuje się jako pra 
wie nie używany — po urnie- 
ietnym zrobieniu go „na 
błysk”. *'

Wnioski były zdecydowane: 
ów ponury wolnorynkowy 
chaos trzeba jak najprędzej 
zlikwidować i sprzedaż wszy­
stkich samochodów oddać w rę 
ce specjalnie powołanego przed 
siębiorstwa państwowego, któ 
re by i przęglądu, i napraw 
niezbędnych dokonało, precy­
zyjnie ustaliło prawdziwą war

rnmmiasimnnsh
Hodowla

zaczyna się
na polu

olnictwo interesowało 
mnie od najwcześniej­
szej młodości. Pracę w 

tym zawodzie rozpocząłem 
jeszcze przed ukończeniem stu 
diów, 35 lat temu. Tak, w cza­
sie okupacji, dokładnie w 
dzień napaści Niemiec hitle­
rowskich na Związek Radziec 
ki. Pamiętna data. Po wojnie, 
gdy pracowałem jako nauczy­
ciel w najstarszej szkole rolni­
czej w Czernichowie, „dosńęg- 
nął” mnie awans: Instytut 
Zootechniki w Krakowie po­
wierzył mi stanowisko dyrek­
tora Zootechnicznego Zakładu 
Doświadczalnego w Pawłowi­
cach. Wróciłem więc w swoje 
rodzinne strony, w Poznań­
skie. Wraz z zespołem pracow­
ników tego zakładu udało nam 
się w sposób nowoczesny roz­
wiązać całość produkcji pasz i 
na tej bazie rozwinąć udosko­
naloną genetycznie hodowlę 
bydła. W Pawłowicach powsta 
ły pierwsze obory zarodowe, a 
średnia wydajność mleka od 
krowy wynosiła 5 300 litrów.

sera

Jakie problemy najbar­
dziej interesują studen­
tów Instytutu Pedagogi­

ki Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza, tych, którzy za 
kilka lat rozpoczną pracę w 
powszechnej, 10-letniej szkole 
średniej? Oczywiście — wyni­
kające z obranego kierunku 
studiów. Zgłębianiu tajników 
wiedzy pedagogicznej służą je 
dnak nie tylko wykłady i ćwi­
czenia. Również — udział w 
pracach Koła Naukowego Pe­
dagogów. W sekcjach proble­
mowych zajmują się oni funk­
cjonowaniem zbiorczych szkół 
gminnych, zagadnieniem doj­
rzałości społecznej i intelektu­
alnej dzieci wiejskich, proble­
mami patologii społecznej i pe 
dagogiki specjalnej oraz za­
gadnieniami nurtującymi śro­
dowisko akademickie.

Młodzi naukowcy wypraco­
wali już sobie stałe formy dzia 
łalności. Należą do nich m. in. 
comiesięczne zebrania wszyst­
kich członków koła, podczas 
których wysłuchują referatów 
naukowych, praca w sekcjach

Jak na początek lat sześćdzie­
siątych, to był duży sukces.

Czy jestem bardziej agrotech 
nikiem czy hodowcą? Chyba 
tym pierwszym, ale hodowla 
zaczyna się w polu, od pro­
dukcji pasz. Aby być dobrym 
hodowcą trzeba znać nowo­
czesną agrotechnikę. Starałem 
się dobrze ją poznać.

Zawsze pasjonował mnie prc
blem gromadzenia 
pasz gospodarskich, 

własnych 
gwarantu-

H. Kamza

W studenckim kole naukowym

Droga do pedagogicznej
praktyki

rego koncentrowała się ich ak 
tywność, było funkcjonowanie 
zbiorczych szkół gminnych 
Przeprowadzono odpowiednie 
badania w Trzciance i gmi- 

. nach położonych w najbliższym 
sąsiedztwie tego miasta (woj. 
pilskie) oraz na terenie woje­
wództwa kaliskiego, interesu­
jąc się stopniem dojrzałości

intelektualnejspołecznej 
dzieci w młodszym wieku buskiej”.
szkolnym, pracą wychowaw­
czą, warunkami realizacj-' 
funkcji dydaktyczno - wycho­
wawczej w zbiorczych szko­
łach, działalnością kółek zain­
teresowań i organizacji ucz­
niowskich oraz aspiracjami 
szkolnymi i zawodowymi młc 
dzieży klas ósmych. W wyniku 
przeprowadzonych badań pow 
stały referaty, które zostały 
wygłoszone podczas ogólnopol­
skiej Konferencji Kół Nauko­
wych Pedagogów w Gdańsku, 
zaś kilka innych zaprezentowa 
no na podobnych spotkaniach 
w Krakowie. Wynikami badań 
interesują się również władze 
oświatowe w Pile i Kaliszu.

Dorobek naukowy przy- 

w warunkach naszego zaplecza 
motoryzacyjnego czystym idea 
lizmem. Gdy brak stacji i fa­
chowców do obsługi pojazdów 
w normalnej eksploatacji, kie 
dy państwowe przedsiębior­
stwa ciągle nie mogą poradzić 
sobie z należytym przeprowa­
dzeniem „zerowych” przeglą­
dów przed sprzedażą nowe­
go samochodu klientowi, kie­
dy na rynku panuje stały i o- 
stry brak części zamiennych 
nie stać nas po prostu na zor­
ganizowanie sprawnego syste­
mu przeglądów i napraw samo 
chodów przeznaczonych do 
sprzedaży.

A bez spełnienia tego warun 
ku przejęcie przez państwo 
transakcji samochodowych jest 
zupełnie niecelowe. Bowiem 
bez uprzedniego przeglądu i na 
prawy (solidnej!) klient nie 
miałby i tak żadnej gwarancji, 
że to, co kupuje, będzie rzeczy 
wiście jeździć, jeśli zaś idzie o 
cenę, to można sobie tylko wy 
obrazić, jakie dodatkowe kosz 
ty pochłonąłby konieczny dla 
istnienia takiego przedsiębior­
stwa aparat biurokratyczny. O 

jących utrzymanie odpowied­
niego poziomu pogłowia. Poza 
poplonami ozimymi dojrzałem 
szansę w uprawie kukurydzy. 
Cieszy mnie, że zaczyna się ją 
doceniać. Musimy jeszcze wy­
hodować mieszańce tej rośli­
ny, najodpowiedniejsze dla na­
szych warunków glebowych ’ 
klimatycznych. Bo mieszańce, 
technika — czyli maszyny i su 
szarnictwo oraz chemia (nawo 
zy, środki ochrony roślin) to 
trzy zasadnicze sprawy, które 
warunkują powodzenie tej ro­
śliny paszowej.

Można wiele zdziałać, jeśli 
pracuje się w życzliwym, za­
angażowanym zespole ludzi. 
Mam szczęście do takich. Od 
pięciu lat dyrektoruję Okręgo­
wemu Przedsiębiorstwu Hodo­
wli Zwierząt Zarodowych, któ 
remu podlega 17 przedsię­
biorstw w takich wojewódz­
twach, jak poznańskie, lesz­
czyńskie, gorzowskie, szczeciń­
skie, pilskie i konińskie. Kon­
tynuuję działalność nad prawi 
dłowym rozwojem hodowli, ra 
cjonalnym żywieniem zwie- 
DEąt przy wykorzystaniu włas­
nych pasz, produkcją materia­
łu hodowlanego, który decydu­
je o właściwej populacji zwie­
rząt hodowlanych w Polsce i 
w ogóle o postępie.

Mówił: inż. Wacław Waligóra, 
dyrektor OPHZZ w Poznaniu, od 
znaczony za zasługi poniesione 
dla postępu w rolnictwie Krzyża­
mi Kawalerskim i Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, a ostat­
nio Orderem Sztandaru Pracy I 

klasy, (zd)

szłych nauczycieli zostanie 
wkrótce opublikowany. Refe­
raty wyróżnione na konferen­
cji w Gdańsku znajdą się w 
„Problemach Studenckiego Ru 
chu Naukowego” — wydawnic 
twie Zarządu Głównego SZSP, 
przygotowywane jest także dc 
druku wydawnictwo zbiorowe 
pt. „Prace z interdyscyplinar­
nych badań w Trzciance-'Lu-

Oddzielne zagadnienie, któ­
rym interesują się członkowie 
koła, to szeroko rozumiana pro 
blematyka środowiska akade­
mickiego ruchu naukowego, 
opinii studentów o SZSP, form 
spędzania czasu wolnego oraz 
działalność klubów studenc­
kich. Sprawy te, obok funkcjo 
nowania gminnych szkół zbiór 
czych, znajdować się będą w 
centrum zainteresowania także 
w bieżącym roku akademic­
kim. Przewiduje się nadto 
utworzenie sekcji pedagogik? 
opiekuńczej oraz dalsze łącze­
nie prac badawczych studen­
tów z planami w tym zakresie 

• Instytutu Pedagogiki.
Z. R.

możliwości różno-rodnych ma­
chinacji i nadużyć w takim sy 
stemie nawet nie wspominam, 
aby nie być posądzonym o brak 
zaufania do ludzi.

Podobnie z progresją podat 
ku, w zależności od wieiku 
sprzedawanego pojazdu: pro­
jekt pozornie słuszny, ale prze 
cięż nie każ^iy, kto sprzedaje 
samochód po małym przebie­
gu, musi być od razu spekulan 
tern. Już widzę oczami duszy 
nieszczęśliwców, ubiegających 
się o zaświadczenie rady zakła 
dowej czy komitetu blokowe­
go, że chcą sprzedać swój sa­
mochód, bo po prostu nagle po 
tr zebu ją pieniędzy na jakiś nie 
zbędny i godziwy cel.

Najbardziej wartościowa wy 
daję mi się propozycja wpro­
wadzenia cen ekspresowych — 
to rzeczywiście mogłaby być 
prawdziwa i skuteczna koniku 
rencja dla giełdy. Byle tylko 
nie doprowadziło to do wydłu 
żenią i tak już nieprzyzwoicie 
długiego oczekiwania na samo 
chód za normalną cenę.

Cóż zatem? Zostawić wszy­
stko jak jest? Tolerować spe­
kulację i oszustwa?

Nie, nie tolerować, ale ogra 
niczać je środkami od dawna 
istniejącymi, które trzeba tyl-
ko właściwie wykorzystać.

Dokończenie na str. 4
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Rozbudowa Poznania W Centrum Zdrowia Dziecka

W Bolechowie zlokalizowano Barwne ubiory
dla personelu

osiedle dla 12000 osób
Kształt Poznania zmienia się. Przeobrażenia w krajobra­

zie miasta dyktuje jego stały rozwój. Powstają nowe za­
kłady przemysłowe, trasy komunikacyjne, a przede wszy­
stkim nowoczesne osiedla mieszkaniowe, odpowiadające w 
swych formach i funkcjach wymogom współczesności.
Obecnie w budowie, oprócz 

mniejszych zespołów mieszka­
niowych, są trzy duże osiedla 
— na Ratajach i Winogra­
dach oraz niedawno rozpoczę 
te Piątkowo - Naramowice. 
Wszystkie one, po zakończe­
niu, łącznie z obiektami towa 
rzyszącymi stanowić będą sa­
mowystarczalne zespoły, wcho

Niebawem
polskie dżinsy

Zapadła decyzja uruchomienia w 
kraju produkcji dżinsów z praw­
dziwego zdarzenia — ogromnie po­
pularnych w całym świecie spod­
ni. Nowe polskie dżinsy nie będą 
ustępować tego typu, wyrobom 
znanych firm zagranicznych. Wy­
asygnowane zostały środki na zor­
ganizowanie w przemyśle baweł­
nianym specjalnej wytwórni tzw. 
ścieralnego texasu. z jakiego szy­
te są „Wranglery” czy „Lewisy”. 
Powstanie ona w zakładach czę­
stochowskich. które wyposaży się 
w odpowiednie maszyny i urzą­
dzenia. Duże doświadczenie załogi 
tej fabryki pozwala przypuszczać 
że szybko opanuje ona nowa tech­
nikę i technologie wytwarzania. 
Częstochowskie zakładv dostarczać 
heda rocznie 5 min metrów tych 
tkanin, co wystarczy na uszycie 
3,R min par spodni.

Również przemysł odzieżowy spro 
wadza specjalistyczne urządzenia 
i automaty do produkcji dżinsów. 
Maszynv instaluje sie w kilku ist­
niejących fabrykach. Niedawno też 
przystąpiono do budowy nowego 
zakładu fw Słubicach', nastawia­
nego wyłącznie na produkcję tego 
rodzaju snodni.

Polskie dżinsy ze ś<-iera1neeo te- 
arasu maia znaleźć się na rynku 
już za rok. (PAP)

Wolnorynkowy 
handel samochodami

Dokończenie ze str. 3

dzące jednak w skład organiz 
mu miejskiego.

Rozbudowa Poznania nastę 
pować będzie w dalszym cią­
gu w kierunku północnym. Za 
Winogradami i osiedlem Piąt­
kowo — Naramowice, tereny 
jeszcze bardziej wysunięte na 
północ — w Morasku, prze­
znaczone pod budowę mia­
steczka uniwersyteckiego. W 
tym też rejonie projektuje 
się wzniesienie kolejnego osie 
dla mieszkaniowego.

Na tym wszak nie kończą 
się plany zabudowy obszarów 
północnych. W związku z za­
mierzoną tutaj lokalizacją 
przemysłu, powstała koncep­
cja wzniesienia na terenie Bo 
lechowa (poza obecnymi gra 
nicami miasta), już na pra­
wym brzegu Warty, jeszcze 
jednego osiedla mieszkaniowe 
go. Dła urzeczywistnienia te­
go zadania, które jednak uza­
leżnione jest od przystąpie­
nia w tym rejonie do budo­
wy przemysłu, architekci z 
pracowni nr 3 poznańskiego 
„Inwestprojektu”, kierowa­
nej przez mgr. inż. Jana Ko- 
zierowskiego zebrali już nie­
zbędne materiały konieczne 
do opracowania koncepcji osie 
dla. Z chwilą podjęcia na tych 
terenach inwestycji przemy­
słowych, równocześnie rozpo­
częłaby się realizacja osiedla. 
Według obecnych projektów 
miałoby to nastąpić za dwa, 
najpóźniej trzy lata.

Z wstępnych założeń wyni­
ka, że osiedle zaplanowano 
dla około 12 000 mieszkańców'. 
Oprócz 4-kondygnacyjnych do 
mów, przewiduje się tu także 
budowę wyższych budynków 
oraz wszystkich niezbędnych 
w tak dużym zespole mieszka 
niowym obiektów towarzyszą 
c^ch.

Za wcześnie jeszcze — do­
póty brak koncepcji projekto-

wanego osiedla — na szczegó 
łowe omówienie jego kształtu. 
Z zebranych jednak przez pro 
jektantów materiałów wyni­
ka, że nie ma przeszkód, aby 
w Bolechowie, jeśli tylko za­
padnie w tej sprawie ostatecz 
na decyzja, powstała jeszcze 
jedna dzielnica mieszkaniowa, 
należąca do Poznania, (an)

Specjalizujące się w produk­
cji odzieży ochronnej, Śpółdziel 
nia Inwalidów „Warmia” w 
Ornecie (woj. gdańskie) dostar­
czy ubiory dla personelu Cen­
trum Zdrowia Dziecka. Nie bę­
dą one tradycyjnie białe, ale 
barwne w odcieniach pastelo­
wych. Kolekcję opracowano na 
zlecenie Instytutu Wzornictwa 
Przemysłowego, nowe tkaniny 
o specjalnych parametrach 
spółdzielnia otrzyma ze Zjedno­
czenia Przemysłu Bawełnia­
nego. (pik)

Muzyczny konkurs w Poznaniu

Nowe kompozycje i fakty 
związane z imieniem H. Wieniawskiego

Trwają finałowe przesłuchania IV Międzynarodowego Kon 
kursu Kompozytorskiego im Henryka Wieniawskiego. Od­
bywają się one w pięknej sali koncertowej Zespołu Szkół 
Muzycznych przy ul. Solnej 12 w Poznaniu. Wykonano 8 spo­
śród 25 utworów zakwalifikowanych do II etapu.
Konkurs zachowuje zasadę 

pełnej anonimowości twórców 
a nadesłane materiały nutowe 
opatrzone zostały godłami. Za­
nim ogłoszony będzie ostatecz­
ny werdykt kompozytorskich 
zmagań, warto kilka słów po­
święcić wykonawcom, bo od 
nich w pewnym stopniu zale­
ży kształt dźwiękowy niełat­
wych interpretacyjnie utwo­
rów. W środę wystąpili m. in.
wykładowcy poznańskiej

Podkłady kolejowe 
z Miroshwia Ujskiego

skie) zawarła 
ce umowę o

Wytwórnia
Podkładów 

Struno - Beto­
nowych w Mi- 
rosławiu Uj- 
skim (woj. pil- 

z Hutą Katowi- 
dostarczeniu w

Przed kolejnymi meczami koszykarzy

„Arena" miejscem
kultury i spokoju

Nigdy przed sobotą 6 bm. piękna sala poznańskiej „Arenę 
nie była miejscem ekscesów. We wspomnianym dniu 
trakcie meczu koszykarzy Lecha z Polonią Warszawa cl? 
widzów niezadowolonych z orzeczeń sędziowskich wtargnę)' 
na boisko. Próbowali sami siłą wymierzać ,,sprawiediiWo-{’ 
i sytuację z trudem opanowano.
O niesławnych dla Poznania 

wydarzeniach w „Arenie” 
wieść poszła w kraj. Pisano i 
mówiono o nas krytycznie i — 
na ogół — słusznie. Również w 
Poznaniu każdy z dzienników 
wypowiedział na ten temat 
swoje uwagi. Niekiedy różni­
liśmy się w opiniach m. in. w 
sprawie takiej, kto jest organi 
zatorem imprez sportowych w 
„Arenie” i jaki jest zakres je­
go odpowiedzialności za ewen­
tualny brak porządku na try­
bunach i na boisku. W prakty­
ce rzecz dotyczy spotkań bok­
serskich (Olimpia), piłkarzy 
ręcznych (Grunwald) i koszy-

Czyż na każdym giełdowym pla 
cu. który mimo pobieranych o- 
płat w niektórych miastach 
przypomina orne pole, nie po- 
winno powstać choćby najpro 
stsze stanowisko diagnostycz­
ne' z kanałem i podnośnikiem, 
gdzie pełniłby dyżur rzeczo­
znawca? (Środki chroniące go 
przed finansowym naciskiem 
nieuczciwych sprzedających 
można chyba znaleźć).

Czyż nie należy bardziej 
konsekwentnie sięgać do prze­
pisów prawnych, wymierzo­
nych przeciwko spekulacji? 
Czy naprawdę nie można ogra 
niczyć liczby tych, którzy w ja 
kiś przedziwny sposób co kil­
ka miesięcy otrzymują orzy- 
dział na nowy samochód7

Jeżeli nie można, to na pew­
no nie można tym bard?.iej my 
śleć o jakiejś bardziej rady­
kalnej reformie.

I jeszcze jedna sprawa, by­
najmniej nie najmniej ważna. 
Już w przyszłym roku z taśmy 
produkcyjnej zejUzie 140 000 
„maluchów”, nie mówiąc o 
ich większych braciach. Czy 
sam ten fakt nie będzie naj­
lepszym lekarstwem na gieł­
dową dżunglę, usuwającym ko 
mleczność kosztownych i wąt­
pliwej wartości rozwiązań?

po

Wspomnienia 
znad Oki i Wisły
Dokończenie ze str. 3 

tylu latach poznał (jak
mówi — po głosie), żołnierz 
dowódcę polskich jednostek.

Poznaniak Hipolit Kopiec 
był żołnierzem 1 dywizji im. 
Tadeusza Kościuszki. Przyje­
chał tutaj do Kijowa, by po 
ponad 30 latach spotkać się 
ze swoją kuzynką, lekarką 
Heleną W juk. Poszukiwanie 
kuzynki zakończyło się powo 
dzeniem. W przyszłym roku 
przyjedzie ona do Polski. 
Spotkanie z byłym polskim 
dowódcą było zupełnie przy­
padkowe.

Takie serdeczne i spontani­
czne spotkania towarzyszyły 
nam na każdym kroku. Uzu­
pełniały one niejako bogaty 
program oficjalny, przygoto­
wany przez ukraińskich kom 
somolców i stanowiły o specy 
ficznej atmosferze towarzyszą 
cej naszemu pobytowi żarów 
no w zaprzyjaźnionym z Po-
znaniem Charkoxvie. 
stolicy Ukraińskiej 
tycznej Republiki 
kiej — Kiiowi°

jak i w 
Socialis- 
Radzisc-
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— Mqż jeszcze nie zdecydował się dokąd pojedziemy w 
roku.

ciągu bieżącego roku kilka­
dziesiąt tysięcy poszukiwa­
nych podkładów na sumę 19 
min zł. Dotychczas budowni­
czowie naszego potentata 
otrzymali z Mirosławia podkła 
dy o -wartości 31 min zł. Róż­
nica bierze się m. in. stąd, że 
podkłady zostały zaopatrzone i 
w płytki, służące do montowa i 
nia szyn (pierwotnie umowa te j 
go nie zakładała), co znakomi- ! 
cie przyspiesza realizację ślą-; 
skiej inwestycji.

Produkcja dla Huty Katowi- • 
ce stanowi 17.5 procenta całej 
produkcji Mirosławia. Biorąc 
pod uwagę tę i pozostałą część 
produkcji w minionych 10 mie 
siącach WPS w Mirosławcu 
Ujskim zadania swoje wyko­
nała prawie w 103 procentach.

(zna)

PWSM: Anna Strzałkowska 
wraz z pianistką Magdaleną 
Soltysińską, Jadwiga Kaliszew 
ska, Michał Grabarczyk oraz 
Igor Chaczbabian.

Poznański Konkurs, jako je 
den z niewielu o tym charak­
terze istniejących na świecie, 
zwrócił również uwagę obser­
watorów zagranicznych. Wśród 
nich — na zaproszenie Poznań 
skiego Towarzystwa Muzycz­
nego im. Henryka Wieniaw­
skiego przybył muzykolog mos 
kiewskiego Konserwatorium 
im. Piotra Czajkowskiego, au­
tor wielu publikacji dotyczą­
cych muzyki skrzypcowej — 
Władimir Grigoriew. Radziec­
ki naukowiec przywiózł bar­
dzo cenne zachowane w archi­
wach Związku Radzieckiego 
materiały mówiące o wielu fak 
tach z życia Henryka Wieniaw 
skiego. Według dotychczaso­
wych badań np. znalezione 
świadectwa istnienia zaginio­
nych dzieł polskiego kompozy 
tora, m. in. „Poloneza Trium­
falnego”, III Koncertu skrzyp­
cowego a-moll oraz cyklu Wa 
riacji na temat dawnej melo­
dii rosyjskiej. Współpraca z 
moskiewskim muzykologiem 
wzbogaci nie tylko polską bi­
bliografię naukową, ale i zbio­
ry historiograficzne. (mab)

Co z żarówkami 
zwierciadłowymi?

Odpowiadając na list czytel­
nika („Głos”, 16/17 październi­
ka br.) .w sprawie braku w skle 
pach żarówek zwierciadłowych. 
Zakłady Sprzętu Oświetlenio­
wego „Połam — Piła” poinfor­
mowały nas, że produkcję ża­
rówek zwierciadłowych w szyj­
ce matowanych (ZSR-80 mat) 
rozpoczęły w 1976 r.

„Pierwsza partia informacyjna 
— czytamy w wyjaśnieniu — nie 
trafiła do wszystkich sklepów za 
pośrednictwem WPHW i WZGS. 
Nadmieniamy, że zainteresowanie 
omawianymi żarówkami rie jest 
tak duże, by można było urucho­
mić produkcję seryjną. Niezależ­
nie od tego krajowy przemysł 
szklarski nadal przygotowuje się 
do uruchomienia produkcji baloni­
ków na większą skalę. Po pełnym 
uruchomieniu produkcji baloników 
przez przemysł szklarski oraz po 
otrzymaniu zwiększonych ilości za­
mówień na wymienione żarówki 
przystąpimy do ich produkcji”.

Ostatnie zdanie przyjmujemy 
w dobrej wierze i z nadzieją, 
że rychło doczekamy się reali­
zacji tej obietnicy. Bo, jak na 
razie lampy do żarówek zwier- 
ciadłowych zalegają półki skle­
pów, a żarówek do nich brak.

(3820)

Współpraca politechniki 
z wielkopolskim 

rzemiosłem
Zawarte zostało porozumie­

nie o współpracy między Poli­
techniką Poznańską a Izbą Rze 
mieślniczą w Poznaniu. Przy­
jęte zobowiązania obejmują

TKKF i „Glos"

We wtorek
- wszystko o sporcie 

dla zdrowia
Sport dla zdrowia prag­

nie uprawiać coraz 
więcej ludzi. Rozumieją, że 
jest to im po prostu potrzeb 
ne. Chcąc poprawić kiepską 
informację o tym. jakie dys 
cypliny sportu, gdzie i kie­
dy może uprawiać „szary 
człowiek” redakcja „GŁO­
SU WIELKOPOLSKIEGO” 
wspólnie z TOWARZYST­
WEM KRZEWIENIA KUL­
TURY FIZYCZNEJ oddają 
do dyspozycji Czytelników 
we wtorek 23 bm. w godz. 
14—17 swoje telefony:
• 508-09 (Zarząd Woje­

wódzki TKKF)
0 648*45 (Dział Sportowy 

„Głosu Wielkopolskiego”).
Postaramy się udzielić od 

powiedzi na wszystkie in­
teresujące naszych rozmów­
ców tematy dotyczące re­
kreacji fizycznej w Pozna­
niu. Równocześnie przypo­
minamy. że dzień później, 
24 bm. opublikuj emv na ła­
mach „Głosu” zwięzły infor 
mator. który będzie zawie­
rał dane o tym: gdzie w 
Poznaniu można uprawiać 
sport dla zdrowia, jakie dys 
cyp^ny i w jakich godzi­
nach.

A. K.

karzy (Lech). Właścicielem 
„Areny” tak, jak i wielu in. 
nych obiektów w Poznaniu iw 
Wojewódzki Ośrodek Sportu 
i Rekreacji. Każdy kto chce 
wystąpić publicznie w „Ar? 
nie” musi zawrzeć z dyrekcji 
tejże sali konkretną umowę 
Klub (lub inna instytucja spor- 
towa, jeśli rzecz dotyczy wido. 
wiska sportowego) jest wów. 
czas zleceniodawcą, a „Arena" 
zleceniobiorcą. W tym właśni? 
sensie jest też ona bezpośred. 
nim organizatorem imprez 
sportowych.

Jaka jest zatem odpowie­
dzialność klubu sportowego’ 
Oczywiście, Polski Związek 
Koszykówki ukarałby Lecha 
(nie uczynił tego) przyjmując 
najogólniej, iż ekscesy zdarzy, 
ły się po raz pierwszy i że wię. 
cej się nie powinny powtórzyć, 
a nie „Arenę” do której żad­
nych praw nie ma. Klubom u. 
karanym przez ich związki 
przysługiwałby regres wobec 
„Areny”, gdyby potrafiły udo­
wodnić, że winna jest „Arena’.

Chodzi w obliczu kolejnych 
imprez sportowych w najpięk­
niejszej sali Poznania o jedno 
kulturalne i spokojne zacho­
wanie publiczności, a także h- 
wodników oraz o zapewnienit 
pełnego bezpieczeństwa wsiy. 
stkim aktorom i obserwato­
rom widowisk przez Milicję 
Obywatelską. W przypadki 
meczów bokserskich i piłkarz; 
ręcznych tak Olimpia, jak 
Grunwald powiadamiały do­
tychczas (bynajmniej niezobo 
wiązane do tego) władze bez­
pieczeństwa i porządku pu 
blicznego o terminach danyci 
pojedynków. Nie czynił teg 
Lech, ale nauczony smutnyn 
doświadczeniem przy rzeki nan 
iż także nie zaniedba tej for 
malności. Poza „papierkami 
jest też jeszcze sprawa wyciu 
cia co i kiedy jest potrzeba 
Zarówno administracja „Are 
ny”, jak i działacze sportu 
klubów są najlepiej zoriento 
wani podczas których spotka 
może być wyjątkowo „górą 
ca” atmosfera nie tylko na boi 
sku. I wówczas o bezpieczef 
stwo trzeba zadbać szczególni 
starannie. Warto o tym pam? 
tać. gdyż już w sobotę i n,f 
dzielę koszykarze Lecha 
grają kolejne spotkania 1-^ 
we ze Startem Lublin. A-

wiele dziedzin. 
Politechnika

planach 
dawczych 
resująee

prac
uwzgłędni w 
naukowo-ba-

problemy 
rzemiosło, na 

żąeo informuje o

inte- 
bie- 

wyni-
kach badań i możliwościach 
ich wykorzystania. Jej studen­
ci odbywać będą w jednost­
kach podległych Izbie Rzemie­
ślniczej w województwach: ka 
liskim, konińskim, leszczyń­
skim, pilskim i poznańskim — 
praktyki zawodowe i dyplomc 
we. Przewiduje się udział przed 
stawicieli organizacji rzemieśl­
niczych w wykładach, odczy­
tach, kursach i seminariach. 
Pracownicy Politechniki Poz­
nańskiej prowadzić będą bada 
nia naukowe w spółdzielniach 
i zakładach, inicjować tam wy 
nałazczość. a także współpra­
cować w zakresie planowania 
i rozwoju zaplecza naukowo- 
technicznego rzemiosła.

Izba Rzemieślnicza zobowią­
zała się informować Politech­
nikę Poznańską o wynikach za 
stosowanych rozwiązań tech­
nicznych, koordynować prace 
związane z wykonaniem prote 
typów maszyn oraz urządzeń 
przeznaczonych dla rzemiosła 
a opracowanych przez Politech 
nikę. Uczestniczyć ona będzie 
w rozbudowie bazy material­
nej uczelnią zapewni warunki 
realizacji wspólnie podejmo­
wanych badań.

W udostępnionych przez Po­
litechnikę Poznańską pomiesz­
czeniach Izba Rzemieślnicza or 
ganizuje już rzemieślnicze 
warsztaty introligatorstwa : 
małej poligrafii, co jest pierw­
szym działaniem wynikającym 
z porozumienia o współpracy.

(pik)

.................................................................................................................... ■ '

W Lizbonie punkt dla... Polaków
Ten mecz nasi piłkarze ogtądali w domach, na ekranach ’* 

wizorów. Chociaż nie brali bezpośredniego udziału w 
wydarzeń na stadionie Benfiki w Lizbonie, pojedynek 
z Danią nie był obojętny dła dalszych losów naszej reprezen« 
w walce o finał „Mundial—7«”.

Ni-e będzie przesady w stwier­
dzeniu, że Portugalczycy zdobyli 
w środę dwa punkty, a Polacy... 
jeden. Zwycięstwo Duńczyków w 
Lizbonie wyeliminowałoby wpraw 
dzie z rywalizacji podopiecznych 
trenera Jose Pedroto, ale szanse 
polskich i duńskich piłkarzy po­
zostałyby identyczne. Sprawa a- 
wansu m usiała by się rozstrzygnąć 
w bezpośredniej rywalizacji obu 
zespołów. Bramka Manuela Fer- 
nandesa uratowała szanse Portu­
galczyków, ale jednocześnie zwięk 
szyła nasze. Polacy są teraz w 
zdecydowanie najlepszej sytuacji 
w grupie I i nawet pechowe po-t- 
knięcie w dalszych meczach, z 
którym zawsze trzeba się liczyć, 
nie będzie miało decydującego zna 
czenia.

Optymistyczne dla Polaków 
wnioski płyną jednak nie tylko 
z „papierowego wyliczania”. W 
ostrej walce z silniejszym niż Cypr 
rywalem, Duńczycy nie zaprezen­
towali walorów, o któr.e ich po­
dejrzewano. Okazało się raz jesz­
cze, że jedenastu dobrze wyszko­
lonych piłkarzy, jeśli nie tworzą 
zgr anego zespołu, traci wiele ze 
swych wartości. Podopieczni tre­
nera Kurta Nielsena grali bez 
wyraźnej koncepcji taktycznej, 
nie potrafili wykorzystać nawet 
liczebnej przewagi. Inna sprawa, 
że gospodarze zagrali chyba le­
piej niż z Polakami, choć przysłb 
wie piłkarskie mówi, że „gra się 
tak, jak przeciwnik pozwala”.

I jeszcze jedno. Dobrze, że Po­
lacy moją już ten mecz w f\>rto

za sobą. Nie tylko dlatego- 
Portugalczycy potrafią być^ 
dzo groźni na własnym 
Nocny spektakl w Lizbonie P 
twierdził to, że często zaW% 
ich nerwy, a wówczas nie P-• 
bierają w środkach, uciekają 
do brutalnych, groźnych 
w-ia przeciwników fauli- 
cy długo odczuwać będą . 
tego meczu, nasi piłkarze 
z Porto bez szwanku.

Z Lizbony powiało więc do ? 
ski optymizmem. Nie powinij’ 
jednak, ani o jotę, zmnieę 
tempa i intensywności P<W 
wań naszej reprezentacji do . 
szłorocznych pojedynków e i 
cji mistrzostw świata-

Pozycja wyjściowa jest 
ta, ale o awans trzeba bę 71' 
szcze ostro walczyć. (PAP)

Koszykówka

Nikłe zwycięstwo w;
, II Jd1W pierwszym spotkann 

dy rozgrywek o puch^ poKc 
koszykarki Wisły (57:#
nały lefs (Bukareszt)

☆

.v puchaf
( W spotkaniu II rundy 
Europy koszykarze 
pokonali Ałvik Sztoki^

(4«:5*k



poleca

UWAGA!

KABINY
PRYSZNICOWE

sklep „PEWEX-u“ w Poznaniu
ul. Dzierżyńskiego 23

ZAPRASZAMY /

produkcji szwedzkiej 
f my BAHCO VENTILATION

4973-K1

Praca © Nauka
atrzebna opiekunka do 
i-rocznego dziecka. Wa- 
mki bardzo dobre. Te4. 
-02-87 po godż. 17.

5575gpr.

Pomoc do 2 dzieci po­
trzebna zaraz. Dom lekar 
ski Ostrorcga 27 m. 1.

6639g

Kupno @ Sprzedaż
Sprzedaję aloes leczniczy.
Poznań, Naramowicka 74.

5261 g

WPHW Oddział Obrotu Art Wyposażenia Mieszkań
zaprasza do zakupów i poleca

NA DOGODNYCH WARUNKACH RATALNYCH
♦ TELEWIZORY „NEPTUN 221' 16 cali
♦ TELEWIZORY i importu do odbioru programu czarno - białego

wplata 5 proc. 24 raty
♦ TELEWIZORY prod. krajowej do odbioru progr. czarno-białego — 20 cali.

24 cali 
wpłata 5 proc. 36 rat

♦ RADIOODBIORNIKI sieciowe, monofoniczne — produkcji krajowej
wpłata 10 proc. 24 raty

♦ GRAMOFONY produkcji krajowej
wpłata 10 proc. 24 raty

♦ ZESTAWY RADIOODBIORNIK + MAGNETOFON „Jola”
wpłata 30 proc. 12 rat

♦ MAGNETOFONY KASETOWE
wpłata 10 proc. 12 rat

♦ MAGNETOFONY SZPULOWE ZK-240 i ZK-146S
wpłata 10 proc. 24 raty

♦ RADIOODBIORNIKI STEREOFONICZNE (z wyjątkiem „Meluzyna
.Elizabeth’

wpłata 20 proc.
.Filomena”)

24 raty
♦ RADIOODBIORNIKI SAMOCHODOWE: „Akropol”, „Safari*

wpłata 10 proc. 12 rat
♦ RADIOODBIORNIKI TURYSTYCZNE import ZSRR

wpłata 15 proc.

© Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z lokalem handlo 
wym w Chodzieży, Rynek 
18 po kupnie wolne mie­
szkanie, 2 pokoje, kuch-
nia, łazienka. 1315p

Zguby © Różne

24 raty.
.Meridian 202*

5062-K1

Kupię wtryskarkę hy­
drauliczną 60-100 gramów., 
pożądany typ ślimakowy. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 7807g.

Rury, średnica 90 mm do 
c. o. sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5274g.

SAMOZASYSAJĄCY
AGREGAT POMPOWY typ APRs-65/175 
w cenie 8.950,— zŁ

ARTYKUŁ RYNKOWY DLA ODBIORCÓW USPOŁECZ­
NIONYCH i NIEUSPOŁECZNIONYCH O WIELOSTRON­
NYM ZASTOSOWANIU w ROLNICTWIE, NADAJE SIĘ DO:

pompowania zanieczyszczonych cieczy 
i fekalii z dołów ściekowych, 
napełniania beczkowozów,
prac melioracyjnych i odwodnieniowych, 
robót inżynieryjnych oraz w budownictwie

OFERUJE
Gminna Spółdzielnia
„Samopomoc Chłopska” w Wodzisławiu - Pszowie, 
nl. Wyzwolenia 13 — Dział Handlu, telefon Pszów 526-56.

2533-K2

Dnia 16 listopada 1976 roku, zmarł

tow. ANDRZEJ POLUS
^krr^. Zarządu byłego Powiatowego Związ- 
Szamn?mićzych Spółdzielni Produkcyjnych w 
skin, odznaczony Krzyżem Kawaler-

Uraeru Odrodzenia Polski, oraz innymi 
naczeniami państwowymi i odznakami 

honorowymi.
d^lczego^ naS dlu®oletni działacz ruchu spół- 

cześć Jego pamięci!

^b°-

Rada, Zarząd i pracownicy 
wojewódzkiego Związku Rolniczych

Spółdzielni Produkcyjnych 
w Poznaniu.

3137-K3

t ki~K V listopada 1976 roku, zmarł po cięż- 
mól namaszczony Olejami św.
Przeży^z^^^^y, teść i dziadulek

ANDRZEJ GRZEŚ ZKOWIAK
Obędzie się dnia 20 bm. o godz. 12 

m-ntarzu na Miłcstowie.
" srnu^ku pogrążona

”ny o nieskładanie kondolencji 
parkowa 5 m. 11.

RODZINA

3141-U3

c'’onv1k?ist°Pada 1976 roku, zmarł namasz- 
. nasz najukochańszy oj- 

’ rogi mąż, zięć, szwagier i wujek, śp.

MIKOŁAJ KOLENDA
na ernem=°dbę6zie się dnia 22 bm. o godz. 13.40 

^entarzu junikowskim.
ty nieutulonym żalu

tg m> u.
żona z synkiem

3144-U3

Sprzedam ładną, białą su­
knię ślubną. Os. Lecha
113 m. 6. 5296g
Młocamię MSC-7, snopo- 
wiązałkę konną „Krupa” 
sprzedam. Taras, Jagod- 
no, 63-030 Kostrzyn Wlkp. 

5279g
Sprzedam piękny kdżuch 
damski, pelisę męską, skó 
ry oraz różną odzież. No-

14 bm. około godz. 17 zgu 
biono prawdopodobnie w 
„Delikatesach” przy 
Dzierżyńskiego czarny 
portfel damski w którym 
znajdowały się ważne do 
kumenty osobiste oraz 
bardzo cenne fotografie. 
Uczciwy znalazca proszo­
ny jest o odniesienie zgu 
by pod adres zamieszka­
nia znajdujący się w do­
kumentach lub do poko­
ju 70 w Redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” Grun­
waldzka' 19 za wynagro­
dzeniem. 7757g

Dnia 11. 11. 76 r. w auto­
busie 193 lub tramwaju 5, 
zgubiłam brązową toreb­
kę. Zawartość kosmetycz 
ki przeznaczona była na 
leczenie chorego dziecka. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Adres: Krysty­
na Cerba, Konarzewo, ul. 
Młyńska 4' lub tel. 602-51

Komunikaty

we w. 112. 7730g

Posiadam lokalizację i ze 
Zwolenie na budowę pa­
wilonu warzywa — owo­
ce — kwiaty. Poszukuję 
wspólnika. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6744g.

wowiejskiego 62. 5194g
Sprzedam całość: 150 m» 
parkietu dębowego, gru­
bość 22 mm. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7714g.

Na Junikowie zaginął 
czarny, długowłosy pies. 
Wiadomość: Scinawska 32
tel. 673-880. 7679g

® Samochody
Sprzedam Skodę 1000 MB 
rok 1968. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6515g.
Sprzedam samochód Żuk 
typ A-03 w bardzo dob­
rym stanie. Rogoźno, 
Wielkopoznańśka 65.

1350p
Sprzedam samochód mar 
ki Syrena 104, rok pro­
dukcji 1072, stan dobry. 
Kazimierz Cechel, Szamo 
tuły, Nowowiejskiego 43 
m. 3. 1322p
Sprzedam Warszawę M-20 
z nowym nadwoziem. T. 
Hyżorek, 63-300 Września,
Szeroka 26.

e Lokale
1257p

Pracownik naukowy po­
szukuje samodzielnego 
komfortowego pokoju, 
najchętniej w willi. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 7381g.

W dniu 16 listopada 1976 roku, po długotrwałej 
chorobie zmarł

inż. EDMUND LUDWICZAK
były długoletni pracownik PGR — odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką im. 

Janka Krasickiego, Odznaką Zasłużonego 
Działacza LZS.

Rodzinie Zmarłego śkładamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19. 11. 1976 roku, 
o godz. 11, na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja Zjednoczenia PPGR 
Podstawowa Organizacja Partyjna 

Rada Zakładowa ZZPR 
w Poznaniu.

3151-K3

Dnia 17 listopada 1976 roku, zmarła po krót­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami sw. 
nasza ukochana mama, siostra, teściowa, bab­
cia, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 69, śp.

LUDWIKA NIEMCZAŁ
z domu Frąckowiak

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 20 bm. 
o godz. 11 w kościele Kolegiackim w Środzie 
Wlkp. po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy cmentarnej.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci i rodzina

Henrykowo. 7804g

, Dnia 17 listopada 1976 roku, zmarł namasz- 
T czony Olejami św. nasz najdroższy mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, śp.

LEON RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Sikorskiego 9 m. 9.

RODZINA

3143-U3

Od 
da

dnia 19 listopada godz. 23, do 20 listopa- 
godz. 23,
zostaje zamknięta dla tramwajów ul. Za­
menhofa od Ronda Rataje do Podwala.
wymienionym odcinku wprowadza się ko­

munikację autobusową, a linie tramwajowe
Na

Zaginął pies pekińczyk w 
okolicy Jeżyc. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 
Poznań, Żegockiego 4, 
tel. 587-83.7584 g
Dnia 15 bm. około godz. 
17 przy budynku „Prasy* 
zgubiłam pamiątkową, 
czarną, prostokątną zapal 
niczkę. Uczciwego znalaz 
cę bardzo proszę o zwrot
tel. 66-59-16. 7438g
Pies czarny, młody praw 
dopodobnie pinczer śred­
ni przybłąkał się dnia 7 
listopada. Skonieczny, Po 
znań, Poznańska 33 m. 14
godz. 17—19. 7626g
Skradziono legitymację 
PZŁ wydaną przez Za­
rząd Wojewódzki w Po­
znaniu nr 34045, pozwo­
lenie na broń myśliwską 
seria BM nr 096702, dubel 
tówkę kal. 16 nr 51561/3336 
wydaną przez KWMO w 
Poznaniu na nazwisko 
Józef Duda, Grąbkowo 
21, 63-930 Jutrosin, woj. 
leszczyńskie.________ 1346p
Anteny telewizyjne insta 
luje WSP „Usługa”. TeL 
444-37 wew. 8 Anioła.

Uwaga Automobiliści! O- 
krętowymi farbami w ko 
lorach pędzlem konser­
wujemy podwozia. Znako 
mitym gruntem zielonym 
lub orzechowym oraz zna 
nym elastycznym lakie­
rem aluminiowym. Kolo­
ry ułatwiają kontrolę sta 
nu podwozia podczas my 
cia. Malowanie pędzlem 
podnosi wybitnie jakość 
zabezpieczenia. Konser­
wujemy tylko wewnątrz 
centralnie ogrzewanego 
kilkustanowiskowego war 
sztatu. Lakiernia Samo­
chodów Poznań — Mora- 
ska 13, dawne Piątkowo 
— kierunek restauracja
Hacjenda, Nędzyński.
Dnia 16 bm. około godz. 
22 na pętli dębie,ckiej zgu 
błono paczkę z długą suk 
nią. Znalazcę prószę o 
wiadomość, teł. 32-01-59. 
_________ 7690g
Kożuchy, futra, czapki, 
kołnierze czyszczę mecha 
nicznie trocinami solid­
nie. Gromadzka 14 Janik. 

6553g

9 Matrymonialne
Dokucza Ci samotność? 
pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko” Poznań,
Strusia 9. 3682g
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne 
godz. 15—19. 5606g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 1C listopa­
da 1976 roku, zmarł nasz długoletni pracownik

STANISŁAW KAPITANCZYK
W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumien­

nego, oddanego i cenionego pracownika oraz 
nieodżałowanego kolegę.

Rodzinie Zmarłego Składamy tą drogą wyra­
zy serdecznego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20. XI. 1976 roku, 
o godz. 9.40 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja — współpracownicy — Rada Zakładowa 
„Społem” WSS Oddział Produkcji 

Piekarsko - Ciastkarskiej

3140-K3

tDnia 16 listopada 1976 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy lat 82, nasz 
drogi mąż, ojciec, teść, dziadek, śp.

MARCIN PTASIK
powstaniec wielkopolski, oficer Wojska 
skiego odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
deru Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia W bm. o godz. 
na cmentarzu w Mosinie.

W smutku pogrążona

Mosina, ul. Łazienna 1.

Pol- 
Or-

14.30

7751g

tDnia 18 listopada 1976 roku, zasnęła w Bogu 
moja ukochana żona, kochana mamusia, 

siostra, teściowa, szwagierka, bratowa, babcia 
i prababcia, śp.

ZOFIA KERNLEIN
z domu Klapczyńsk*

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm, o godz. 11 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony

ul. Traugutta 31 m. 1.

mąż z rodziną

3145-U3

kieruje się na trasy: „6” do Starołęki, „8” przez 
Garbary do Miłostowa, „1” od Ronda Rataje,’ 
Krzywoustego, Marchlewskiego, Dzierżyńskie­
go, „12” od ul. Dzierżyńskiego, Marchlewskie­
go, Krzywoustego, Zamenhofa, Hetmańską, 
„18” Garbary — Miłostowo.

Na czas trwania robót torowych likwiduje 
się przystanek tramwajowy przy ul. Kórnic­
kiej w obu kierunkach oraz przenosi się przy­
stanek początkowy dla linii autobusowych nr 
55 i 66 na ul. Marchlewskiego i dla linii 74, 
B. E, w kierunku śródmieścia na ul. Zamen­
hofa przed rondem Rataje.

Jednocześnie informujemy, że od dnia 22 li­
stopada pospieszna linia autobusowa „E” bę­
dzie kursowała do Dworca Głównego, a linia 
miejska „74” do Osiedla Zwycięstwa.

5175-K1
Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu podaje do 
wiadomości administratorom i dozorcom nie­
ruchomości na terenie m. Poznania, że

piasek do zwalczania skutków zimy-w.. 
sezonie 1976/77 został zlokalizowany w na­
stępujących punktach :

ul. ul. Piaskowa 8, Karmelicka przy Kościusz­
ki, Mostowa przy Bohaterów, Zagonowa przy 
Winogrady, Winogrady przy Za Cytadelą, Bro­
nowa przy Piątkowskiej, Żeromskiego przy 
Wawrzyńca, Floriana, Marcelińska przy Buł­
garskiej, Bułgarska przy CPN-ie, Promienista 
przy Grochowskiej, Czechosłowacka przy 
Świerkowej i przy Góreckiej, Czwartaków 
przy Rolnej, Dolna Wilda przy Olimpijskiej, 
Wiśniowa przy Sw. Trójcy, Starołęcka przy Głu­
szynie (pętla autobusowa) i przy Sw. Antoniego, 
Głuszyna przy pętli autobusowej (Sypniewo), 
Minikowo przy Baranowskiej, Obotrycka przy, 
Szkole, Krańcowa przy kładce dla pieszych, 
Inowrocławska przy Szkole, Kobylepole przy 
Browarze, Forteczna przy Okopowej, Szpaków 
przy Szkole (Kobylepole), Toruńska przy Ino­
wrocławskiej, Szczepankowo przy Skibowej 
i przy Szkole, Wioślarska przy Szkole, Główna 
przy Smolnej, Krańcowa przy Bibliotece, Go- 
plańska przy Warszawskiej. Sródka przy Cy- 
bińskiej, Gorysława — plac przy Polmozbycie, 
Chwaliszewo przy Czartorii, Findera przy 
Krauthofera, Arciszewskiego przy Ogródkach 
Działkowych, Taczanowskiego przy Listopa-
dowej. 4925-K1

tDnia 17 listopada 1976 roku, zmarła namasz­
czona Olejami św. nasza droga siostra, 
szwagierka, i ciocia, przeżywszy lat 80, śp.

MARIA SKÓRA
z domu Latosi

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. U 
na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

Rzeczna 13 m. 1. 3142-U3

tDnia 16 listopada 1976 roku, zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. przeżywszy lat 66, 
kochany ojciec, teść, dziadek i brat

CZESŁAW NIEWIADA
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12.50 

na cmentarzu janikowskim.

Pogrążona w smutku

uL Piaskowa 2 m. 3. 3130-U3

tDnia 17 listopada 1976 roku, zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie namaszczony Olejami św. 

nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, szwagier, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

WŁADYSŁAW PALM
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. 

na cmentarzu w Puszczykowie.
W głębokim smutku pogrążone 

żona, dzieci

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

godz. 12

rodzina

7801 g



LISTOPAD Elżbiety

19 Seweryna

Piątek Słońce; 7.07—15.43

TEATRY J
OPERA — g. 19 „Człowiek z La 

Manczy”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
POLSKI — g. 19 „Derby w pa­

łacu”.
NOWY — g. 19 „Dzień dobry i 

do widzenia”.

Ł KINA ~I
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 

17.30 „Amarcord” (wł. 15 1.), g. 20 
„C. d. n.” (poi. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 17.30, 20 
„Vincent, Francois, Paul i inni” 
(fr.-wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zapach kobiety” (wł. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 20.15 
„Flic story” (fr.-wł. 18 1.), g. 18 
— s. zamkn.

GONG — g. 10, 12.15, 20 „Ocalić 
miasto” (poi. 12 1.), g. 16, 18 „Mo­
tylem jestem czyli romans 40-lat- 
ka” (poi. b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Chi­
natown” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 9.30, 11.30, 13.30, 
15.30 „Daleko na Zachodzie” (radź, 
b.o.), g. 17.30, 20 „Moja noc u Maud” 
(fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Con amo- 
re” (poi. 12 1.), g. 20 SDKF „Fan­
tom” (s. zamkn.).

MALTA — g. 16 „Czarodziejski 
kwiat” (radź, b.o.), g. 18, 20 „Czło­
wiek bez paszportu” (radź. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Mała 
syrena” (jap. b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Ucieczka gangstera” (USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Flip i Fłap w 
Legii Cudzoziemskiej” (RFN b.o.)', 
g. 19 „Motylem jestem czyli ro­
mans 40-Iatka” (poi. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Cztery serca” (radź. b.o.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Dzień szarańczy” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Werdykt” (fr. 18 1.).

TĘCZA — g. 15, 17 „Czterej musz­
kieterowie” (oańam. b.o.), g. 19 
„Werdvkt” (fr. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15.15
„Trzęsienie ziemi” (USA 15 1.), g. 
17.30 KIF „Nashville” (USA 18 1.), 
g. 20 DKF „Dyskurs” („Nashviłle”).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Patt Garret i Billy 
Kid” (USA 18 1.).

WILDA — g. 9.30, 12, 14.45, 17.30, 
20.15 „Avanti” (USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Luboziem” (s. zamkn.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Rywalka” (fr. 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—16.

f QVłURV 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacha Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61 Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń. tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22. tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl 
psycholog. Porady prawne głównie : 
z zakresu prawa rodzinnego, opie- | 
kuńczego. leczenia odwykowego | 
i chorób społecznych, tel. 522-51. 5

Apteki tylko dyżury nocne: Da- 11 
browskie^o 140/142, Główna 53, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewi­
cza 22, Mazowiecka 12, Kórnicka 
24, Osiedle Przyjaźni Pawilon 141, 
Starołęcka 18, Głogowska 107/109, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do- 
b”)

9 Nowe nagrania radiowe — gra
pianista M. Hertel; 9.40 Dla przed
szkoli: „Uśnij misiu”; 10 Portret
pisarza — R. Bratnego; 10.30 Kon 
cert ork. dętych; 11 Dla kl. VII 
(biologia): „Szkielet i mech” — 
aud. z udz. dr. Tomasza Umiń­
skiego akcja „Odszukaj, rozpo­
znaj, napisz” zadanie III; 11.25 
Gra kapela braci Mętów z Gli­
ny; 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 „Noc Don Juana” — 
fragm. mini-pow.; 12.45 Pieśni 
F. Schuberta do słów Goethego;
13 Dla kl. I i II (wych. muz.): „Za 
śniewaimy razem z kotem”: 13 20 
G. Torelli — Koncert a-moll 
op. 8 nr 2 na dwoje skrzypiec, 
smyczki i klawesyn; 13.25 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.50 „Po­
łudniowe rytmy”: 14.?0 Wiece), le 
piej, nowocześniej; 12.45 Tu Ra­
dio Moskwa; 14.45 Dzieła M. de 
Falli; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 Studio Słonecz­
nik; 16 Pieśni ludowe Węgier;
16.10 Informacje, rady, propozy­
cje; 16.30 Mel. z musicali; 16.40 
Magazyn informac.: l^.SO Radio- 
express; 17 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem — „Słupscy 
Madrygaliści”; 17.20 Rep. pt. „Nie 
będzie pustych miejsc”; 17.40 Rep. 
muz. poważnej przedstawia „Kwar 
tet Wilanowski”; 18.40 Ludzie 
wśród których żyjemy; 19 Recital 
organowy z Gdańska; 19.20 Rap­
tularz podróżny — wiersze J. 
Ratajczaka; 19.30 Transm. Konc. 
Symf. z sali Filharmonii Narodo 
wej; 22.10 Magazyn rekreac.-tu­
rystyczny; 22.30 „Muzyka ze sta 
rych płyt”; 23.30 Co słychać w 
świecie; 23.40 Redakcja Muzyki 
Poważnej przedstawia „Kwartet 
Wilanowski”.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.39, 13.30, 18.30, 21.40, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Amiga; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Sześć dni Kondora” 
— pow.; 9.10 Klasycy włoskiej 
piosenki; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 
Konc. na instrumenty dęte; 10.35 
Muz. Oscary; 11 Życie rodzinne; 
11.30 Z kronik Festiwalu Old Jazz 
Meeting; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.59 
„Siad człowieka” — pow.; 14 J. 
Marchwiński kameralista dosko­

i plotka o Weselu” — rep. lite­
racki; 14.25 Sądy nieostateczne, 
czyli niepoeci o poezji i poetach; 
14.25 „Portret pisarza* — Fran­
cisa Scotta Fitzgeralda”; 15.15 
„Byłem rozkwitłym drzewem” — 
romantyczna poezja francuska; 
15.25 — ^Biografie niezwykłe — 
K. Arciszewski”; 16.05 A. Corelli 
— Concerto grosso D-dur op. 6 nr 
4; 16.20 8 lekcja łaciny — prem.; 
16.40 Aud. sport.; 16.50 Radip- 
express; 17 Kwadrans muzyczny; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Pro­
gram stereof. — Z mojej płyto­
teki; 17.55 Poznański koncert ży­
czeń; 18.25 Jęz. niemiecki; 18.40 
Polacy na świecie; 19 Jzk d-’-,- 
łać sprawnie? — „Szkoła Mi­
strzów” 19.15 Jęz. angielski; 19.30

l RABIB 1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii; 9.05 Po jednej piosence; 
5.39 Berlin z melodia i
9.45 Pieśni i tańce lud. Portuga­
lii; 10.08 Tańce polskie kompozy­
torów polskich; 10.30 „Lalka” 
pew.; 10.40 Różne barwy jednego 
tżnatu „Swance River”; 11 Wi- 
d^nne z bliska; U ’? Z F—kow- 
skiej fonoteki; 11.30 Lublin na 

tenis? 12>25 na mu

zespołem „Gold Washboard”; 13.15 
Moto-sprawy; 13.35 Przed mikrofo­
nem śpiewacy i kapele ludowe z 
Mazowsza; 14 Muz. popularna kom- 
pozy torów łwsz^ań^Dh 14 25 R’’ 7
młodych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Ciekawostki Polskich Na­
grań; 16.06 U przyjaciół; 16.11 Pro 
pezycje do Listy Przebojów; 16.35 
Rep. literacki pt. „Archeologia 
dla wszystkich”; 16.45 Fcnoserwis;
17 Radlokurler; 172’* por^dn pol­
skiej piosenki; 18 Muzyka i Ak- 
tunlnośch 18.20 Przeboje non 
Stón; 19.15- Warszawska Ork. PR 
i TV; 20.05 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo 
ria: „Jak oowstała Polska”; 20.20 
M?l. do których chętnie wraca­
my; 21.33 Utwory S. Moniuszki; 
22.29 Na organach gra Pete Col- 
lev; 22.30 Ludzie wielkiej przy­
gody „Alaska 76”: 22.45 Minire- 
cital Lucji Prus; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Granice 
jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 8. 9, 10, 12.05, 15. 16, 19, 20. 21.

PROGRAM II: 7.45 Poranek z mu- 
zyką rosyjską i radziecką; 8.35 
My 76; 8.15 Muz. spod strzechy;
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Bezpieczniej na jezdni

Na zdjęciu: brugady malarskie w czasie odnowienia znaków na 
jezdni nie cpcdai Ronda Koperm ka.

Fot. — H. Kanwa

Takie obrazki przyzwyczaili 
śmy się oglądać zwykle na wio 
snę. Tymczasem dla zapewnie 
nia bezpieczeństwa ruchu, bry 
gady Zarządu Dróg i Mostów, 
Dział Konserwacji Urządzeń 
Bezpieczeństwa Ruchu — przy 
stąpił teraz — jesienią do ge­
neralnego przeglądu, konser­
wacji i wymiany wszelkich u- 
rządzeń usprawniających ruch

„Rekhmodrykn usprawnia
usługi dla ludności

Spółdzielni Pracy „Rekla-
modruk” w Poznaniu... rekla­
mować nie trzeba. O jej ini­
cjatywach pisaliśmy nie raz. 
Placówka ta prowadzi usługi 
poligraficzne w zakresie opa­
kowań i druków akcydenso­
wych oraz świadczy różnorod 
ne usługi dla ludności, in. in. 
wykonuje zaproszenia, zawia­
domienia ślubne, wizytówki, 
listowniki. Warto podkreślić, 
iż termin realizacji zleceń — 
a jest ich wiele — nie prze­
kracza siedmiu dni.

Nie tak dawno informowa­
liśmy o istotnej nowości wpro 
wadzonej przez poznański „Re 
klamodruk”: przy Starym Ryn 
ku 92 w Poznaniu otwarto 
punkt usług kserograficznych,

Specjalny koncert 
chóru S. Stuligrosza

Po sukcesach we Włoszech, spe- j 
cjalny koncert dla poznańskich me­
lomanów przygotował chór chło­
pięcy i męski pod dyrekcją Stefa­
na Stuligrosza. Występ odbędzie 
się w najbliższą niedzielę 21 
bm. w sali szkół muzycznych przy 
ul. Solnej o geTIz. 19. „Poznańskie 
Słowiki” zainaugurują nim jedno­
cześnie ogólnopolski konkurs 
skrzypcowy im. Zdzisława Jałmke- 
go. (bop)

w mieście. Wymienia się i na­
prawia uszkodzone (najczęściej 
wskutek kraks) barierki oraz 
uliczne sygnalizatory świetlne. 
Dokonuje się, jak długo na 
pozwolą warunki atmosferycz­
ne, odświeżania wszystkich zna 
ków na jezdni. Przede wszy­
stkim — zwraca się uwagę na 
trasy wlotowe do miasta oraz 
ulice w centrum. (za) 

w którym wykonuje się odbit 
ki świadectw, dyplomów, pism 
sądowych i innych dokumen­
tów. Usługi te cier - się zain­
teresowaniem klientów.

Warto zatem odnotować ko 
lejną inicjatywę Spółdzielni. 
Oto w Lesznie, w tamtejszym 
zakładzie poligraficznym „Re 
klamodruku”, przy ul. Chro­
brego 37 — otwarty zostanie 
w grudniu podobny punkt u- 
sług kserograficznych. Z Wiel 
kiej Brytanii sprowadzono u- 
rządzenia firmy „Nashua In­
ternational”. Dodajmy, że u- 
sługi dla ludności (zlecenia 
nie przekraczające kilkunastu 
sztuk) wykonywać się będzie 
na poczekaniu. Przypomnij- 
my wszakże, iż są to ułatwia 
jące zabiegi natury technicz­
nej, kopie bowiem — aby mia 
ły moc prawną — wymagają 
uwierzytelnienia.

Informując o nowościach, 
wspomnieć jeszcze wypada, 
iż w ostatnich dniach wprowa 
dzono w poznańskim „Rekla- 
modruku” nowy rodzaj usług 
dla ludności: wykonywanie 
nalepek adresowych na matę 
riale samoprzylepnym; nalep­
ki owe szczególnie pomocne 
są przy prowadzeniu rozległej 
korespondencji i stosuje się 
je dość powszechnie w wielu 
krajach, (res)

nały; 15.10 Pocztówka dźw. z Ja­
ponii; 15.30 Kieleckie obrachunki 
kulturalne — magazyn; 15.50 ..Z 
wiatrem i deszczem we Włoszech*; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Jazz na motywach słowiań­
skich; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Mn 
zyczna poczta UKF; 17.40 Pi­
sarz miesiąca — T. Nowak; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dła 
wszystkich; 18.45 Przeboje 40-Tat­
ków”; 19 Pow. w wyd. dźw. — 
„Droga przez mękę”; 19.35 Ope­
ra — W. A. Mozart: „Wesele Fi­
gara”; 19.50 „Widmo” — pow.; 
20 Interradio — mag. aktualności 
mrz.; 20.50 „Syneczek” — słreb.; 
21.35 „Kam Evil” — gra i śpie­
wa zespół Emerson, Lakę i Pal- 
ner; 22.08 Śpiewa B. Powell: Z”. 15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje J. Rogowski; 23.05 Kon­
cert tylko dla melomanów — Kan 
taty muzykalnego księcia (III); 
23.50 Śpiewa W. Michnikowski.

Wiadomości: 5, 6 , 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.45 Muzyczny tydzień 
Poznania; 11 Dla szkół średnich 
(wych. muzyczne): „Zatańczy- 
my?”: 11.30 Muzyka onerowa — 
Edward Lalo — Sceny z opery 
„Król z y”; 11.55 Gra Poznań­
ska 15-tka Radiowa; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 „Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach” — Nasz hymn, go­
dło i barwy narodowe; 13.25 Z 
radiowej fonoteki muz.; 13.50 Dla 
kl. II lic. (jęz. polski): „Prawda

230000 drzew, krzewów i róż

Posadzone jesienią 
zakwitną wiosną

Jesienią przybywa w mie­
ście najwięcej drzew i 
krzewów. Najlepsza to bo 

wiem pora roku do sadzenia 
różnorodnego materiału roślin 
nego. Podczas tegorocznej je­
sieni posadzi się w Poznaniu 
ogółem ponad 230 000 drzew, 
krzewów i róź, a więc o oko­
ło 65 000 więcej, niż średnio w 
latach poprzednich.

Sadzeniem roślin, na zlece­
nie Zarządu Zieleń- Miejskiej, 
zajmuje się załoga Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Zieleni i pra 
cownicy Zakładów Konserwa-

W okresie przedświątecznym

Towary z 9 krajów 
dla „Okrąglaka"

Zaopatrzenie poznańskiego 
„Okrąglaka” uzupełnią w okre 
sie przedświątecznym dostawy 
z importu. Już rozpoczęła się 
sprzedaż towarów rumuńskich: 
zabawek, chodników, kilimów, 
wyrobów dziewiarskich i poń­
czoszniczych. W drodze do Poz 
nania jest wagon z kafelkami 
łazienkowymi, za kilkanaście 
dni nadejdzie z Rumunii trans 
port bielizny, kosmetyków, za­
bawek, upominków i wyrębów 
ceramiki ludowej.

Kolejne dostawy importowe 
wartości około 5 milionów zło 
tych otrzyma „Okrąglak” z Au 
strii, Czechosłowacji, Egiptu, 
Jugosławii, Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, Szwaj­
carii, Węgier i Włoch. Będą to 
m. in. tkaniny, zegarki, koszu­
le męskie, dywany, obuwie, ga 
lanteria skórzana i wyroby 
dziewiarskie, (pik)

Automobilklub
Wielkopolski 

dla zmotoryzowanych
Dzisiaj, tradycyjnie już, w godz. 

17—19, w lokalu AW przy uL Miel- 
żyńskiego 16 (tel. 552-55) czynna bę­
dzie Poradnia Kierowcy. W nie­
dzielę natomiast, 21 bm., organizo­
wana jest w ramach eliminacji 
turystycznych AW „Pogoń za li­
sem”. Trasa imprezv przebiegać 
będzie drogami okolic Poznania.

(na)

cji Zieleni (podległe są MPZ). 
W różnych punktach miasta 
posadzi się w obecnym okre­
sie ponad 22 000 drzew i krze­
wów7' oraz 16 000 róż. Nadto 
65 000, głównie krzewów, ozdo 
bi pobocza tras — nowo budo- 
w7anej Ostrowskiej i zachodnie 
go odcinka E-8. Po zakończe­
niu tych prac, w grudniu, a 
jeśli pogoda pozwoli także w 
styczniu, przystąpi się do uzu­
pełniania, drzewostanu w par 
ku Kasprowicza. Sadzić się w 
nim będzie już dojrzałe, kil­
kunasto- i kilkudziesięciolet­
nie lipy w różnych odmianach 
oraz klony. Wyhodowane w 
zakładzie szkółkarskim w 
Krzyżownikach, należącym do 
MPZ, nadają się doskonale 
do „przeniesienia” ich w inne 
miejsce. Te stare drzewa, gdy 
wiosną pokryją się listo­
wiem, staną się dodatkową o- 
zdobą parku, zarazem jednak 
nie będą przeszkadzały dzie­
ciom w zabawach zimowych. 
Sadzić, się je będzie w miej­
scach położonych w dosta­
tecznej odległości od toru sa­
neczkowego. Koncentracja doj 
rzałych drzew w jednym miej 
scu umożliwi otoczenie ich 
pieczołowitą pielęgnacją, bez 
której mogłyby zmarnieć.

Jak każdej jesieni, tak i 
obecnie, tysiące drzew i krze 
wów przybywa także na tere­
nach przydomowych, szkolnych 
i zakładów pracy. Sadzeniem 
roślinności w tych miejscach 
zajmuje się w czynie społecz­
nym młodzież i pracownicy za 
kładów. Koordynatorem jest 
Wojewódzka Komisja Czynów 
Społecznych i Zadrzewiania 
przy Wojewódzkim Komitecie 
FJN. Natomiast nadzór nad 
prawidłowym wykonywaniem 
prac sprawują fachowcy z 
MPZ. Chodzi o to, aby zapew

INFORMUJEMY
Dzisiaj ® Godz. 18 — w Klubie 

MPiK (ul. Ratajczaka 39) prelek­
cja red. Z. Słomkowskiego pt. 
„Chiny bez Mao”. A Godz. 18 — 
w ODK „Pod Lipami” (Winogrady) 
otwarcie wystawy plakatów M. 
Urbańca.

Konc. symf. z Filharmonii Naro­
dowej; 21.40 M. de Falla: „Kukieł 
ki mistrza Piotra” — opera ma. 
rionetek (stereo); 22.15 Studium 
Wiedzy Polityczno-Społecznej — 
Teoria klas a współczesne prze­
miany społeczeństw unrzemysło- 
wionych; 22.30 Świat nowej mu­
zyki.

Wiadomości: 12, 16.

t TEŁEWIIJA 1
PROGRAM 1: 6 — TTR — Fizyka 

— 1. 24 „Zjawiska falowe”; 6.30 — 
TTR — Uprawa roślin — L 33 
„Uprawa rzepaku ozimego”; 7JO — 
„Umarli pozostają młodzi” — film 
fab. prod. NRD; 9 — Geografia — 
kl. V „Nad Morzem Śródziemnym”; 
10 — Geografia — kl. VI — „W 
Tatrach” (kol.); 11.05 — Wychowa­
nie obywatelskie — kl. VIII; 12.45 
— R-TV Szkoła Średnia: Matema­
tyka — 1. 9 „Funkcje liczbowe”; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 — 
„Obiektyw”; 17 — „Pora na Tele­
sfora”; 17.30 — Dla młodych wi­
dzów — „Skrzydła”; 18 — Telewi­
zyjny Informator Wydawniczy; 
18.10 — z serii: „Opowieści o ta­
jemnicach morza” — ode. 1 „Wy­
pad w głębinę” (kol.); 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.40 — „Noc w 
mieście” — film TVP (kol.); 21.20 
— „X Y Z” — cz. 1; 22 — Teatr 
Małych Form: Ireneusz Iredyński 
— „Radio”; 22.35 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2; 15.45 — „Pegaz”; 
16.30 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej; 17 — „Dziewczęta jak 
iskry” — film fab. prod. TV wę­
gierskiej (kol.); 18.35 — „Oferty”; 
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.40 — Dialogi z po­
etą o poezji — Zbigniew Jerzyna; 
21.10 — „24 godziny” (kol.); 21.20 — 
„Władca much” — ang. film fab.; 
22.50 — NURT — Pedagogika — 
Wychowanie a środki masowej 
informacji. Wykład doc. dr Lesła­
wa Wojtasika; 23.20 — Język ro­
syjski — lekcja 7. 

li i Nasiennictwa OgroH-, go. Oddział Nasienno-& 
ski w Poznaniu. Roślin iit 
dostatkiem, mimo że wyh' 
wanie np. jednego drzew, 
dającego się później do Pos 
nia na skwerze nie jest ć 
tak proste. Potrzeba na to 
ro czasu. Hodowla w szk? 
np. drzew liściastych i j, 
stych trwa od 5 do 8 lat t" 
leżnie od gatunków), a k 
wów liściastych — 3 lata ty 
gotrwały to zatem procej 
wart zachodu. “

Obecnie w Poznaniu na > 
boczach ulic rośnie oi 
55 000 drzew, a w parkJ 
na skwerach trzy razy tjl 
Z każdym rokiem, dzięki wi 
nie jesiennym sadzenie 
wzrasta liczba tej roślinn- 
Tak samo jest z różami, u 
nie z rosarium w parku na; 
tadeli jest ich w mieście p: 
wie 100 000. W przyszłym rt 
będzie jeszcze więcej, bo 
najbliższym okresie posadzi, 
ich ogółem około 50 000 szt: 
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Zagraniczni artyści 
na poznańskich estrai;
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nić roślinności 
rozwój. Dlatego
Przedsiębiorstwo 
teraz zwraca się

właściwy 
też Miejskie 

Zieleni już 
z apelem do

tych, którzy obecnie przystę­
pują społecznie do sadzenia 
drzew i krzewów, aby nie za­
pomnieli o nich także wiosną, 
zwłaszcza w dniach, kiedy dos 
kwiera susza. Systematyczne 
podlewanie młodych drzewek, 
krzewów i róż uchroni je przed 
uschnięciem. A taki jest prze­
cież cel społecznego działania, 
aby z jesiennego sadzenia nie 
zmarniało ani jedno drzewko 
lub krzew.

Dzięki społecznemu zaanga­
żowaniu miasto wzbogaci się 
wkrótce o około 6000 drzew i 
76 000 krzewów liściastych, 
1130 iglastych oraz 34 000 róż. 
Dla Poznania, jego krajobrazu, 
a nade wszystko ochrony śro­
dowiska człowieka jest to spra 
wa niezmiernej wagi. Im wię­
cej zieleni, zwłaszcza tej wyso 
kiej, zwanej nie bez powodu 
„płucami miasta” tym czystsze 
będzie w Poznaniu powietrze, 
co nie jest obojętne dla zdro­
wia mieszkańców.

Dostawcami materiału roś­
linnego do jesiennego sadzenia 
są: zakłady szkółkarskie Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ziele­
ni i Spółdzielni Mieszkaniowej 
..Osiedle Młodych” oraz Okrę­
gowe Przedsiębiorstwo Hodow

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energełyczny 
przypada na godziny 

od 7.30 do 12 
i od 16 do 20.30.

Interesująco zapowiada i 
dzisiejszy, piątkowy iones 
symfoniczny w auli UA 
(godz. 19.30) Orkiestrę Filhć 
monii Poanańskiej poprow 
włoski dyrygent Enricode) 
ri; artysta ten, będący jed 
cześnie pianistą i kompozy: 
rem. występował m. in. w RI 
Szwajcarii i kilkakrotnie 
Polsce. Solistą wieczoru i 
dzie czechosłowacki skrzyp 
Zdcnek Broż, absolwent p 
skiego i moskiewskiego kor/ 
watorium, który zdobył sd 
uznanie w wielu krajach, 
programie m. in. utwory H 
niuszki, Dworzaka, Korsal 
wa.

Enrico de Mori dyrygW 
będzie również niedzielnymi 
brn.) przedstawieniem „Cy| 
nerii” w Operze<. W soboty 
tomiast .(20 bm,l spektakl 
Carl osa” poprowadzi w Oper 
znany grecki dyrygent, 
dreas Paridis. (res)
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Kto zdobędzie 
„Srebrną Patelnię"' 
Krajowy konkurs o „Sreł 

ną patelnię”, organizowr 
jest przez IMT „Światowi 
co roku w sezonie letnim- • 
go kryteria uwzględniają 
in. kulturę obsługi, różnor? 
ność i walory smakowe ? 
traw .przede wszystkim kuc 
ni polskiej i regionalny 
Najwyższe trofeum, „Sreon 
patelnię”, zdobyć może tP 
15 restauracji i barów, a 9 * * * 13 1 
kurencja jest duża.

W Poznańskiem wsP6^ 

p

2

wodniczyło w 1976 r’zak^„społemowskich’ — 
gastronomicznych. Po e®; 
cjach wojewódzkich do k - 
wej komisja zgłosiła 
ną” w Gnieźnie, „Maryny 
Szamotułach, ”Smakos^ 
bar szybkiej obsługi „He*11*
w Poznaniu.

„Srebrną patelnię” P°? 
ją już w województwie/ 
nańskim: „EuropejsK
„Gwarna” w Gnieźnie, 
cka”, „Pod Koziołkami1 
„Smakosz” w 
będzie w tym toku, ao 
się za kilkanaście dni-

ori

Kolejny zeszyt „Kroniki Miasta Poznania
W sprzedamy znajduje się tego­

roczny 4 numer „Kroniki Miasta 
Poznania”. Na wstepie tesrn t"- 
szytu — w dziale „Artykuły” po­
mieszczono wspomnienie o Wui- 
centym Krasce, sekretarzu KG 
PZPR, zmarłym w sierpniu br„ a 
tak bardzo związanym w przeszło 
ści z Poe-naniem i Wielkopolską.

Także w tym dziale publikacjo 
Zbigniewa Głowackiego pt. „Poli­
technika Poznańska gospodarce 
narodowej w latach 1971 — 1975”. 
Natomiast w „Materiałach” snaj- 
dujemy artykuł Ireneusza Kowal­
skiego i Mieczysława Stańskiego 
o rozwoju i funkcjach społecz­
nych przemysłowej służby zdro­
wia w Paznamiu. Publikacja obej­
muje okres po roku 1950. Lech 
Ła wic ki zamieszcza artykuł pt. 
„Powszechna Wystawa Krajowa

nę architektoniczna 
Imprezy. Przyczynkiem 
jów okupacji Poznania *
1939 — 1945 jest Pubin<ac:Llero« 
sa Jankowiaka pt. >'
skim zakładzie »nau,ęoWJZ,rSyte 
wa tu o ówczesnym >
kim Wydziale Anatom^ F ■ v 
Święcickiego. Z kolei 
krzewska-Nikiporezyk
dzieje Towarzystwa
im. Stanisława 19# *
naniu w okresie od rok 
1973.

Uzupełnienie zeszyty 
stałe działy: „Kronik’’' 
we” (tutaj Jerzy 4
pisze o Klubie Wysokogw „ r 
Poznaniu), „Z żałobnej » 
Fae „ Sprawozdania”-

Wydawnictwo jak 
to ilustrowane, a

w 1929 roku”. Jest to część pierw spis treści całego 
sza opracowania, obejmująca stro (XIJV). (c)6


